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T r e i ó  *. O d e s ła n ie  j .p n y ję ę ie t protokóła, ątniep posiedzenia . —  U dzielenie u rlopu  ,pp. -W ężykow i i C zechurze . _  
P P . Ig n acy  S k rzy ń sk i i L ipczyńsk i u sp raw ied liw iają  sw oją  n ieobecność. — D alszy  ciąg  petycyj w niesionych 
do Sejm u, f — , in te rp e lacy a  p, H ubickiego i innych, tycząca s ię  n iepraw nego  i bezw zględnego  exekwo.wania 

1 * ^podatków w  obwodzie złoczoW śkim. — 'O św iadczen ie  e. k . ■ kom isarza  'rz ąd o w eg o . — P rzed łożen ie  w niosku 
< i  x. K ury lew icza  o założen ie  w yższego gim nazyuio w B uezaczu . —.-Interpelacya x. G in ilcw icza i innych co .dyi  ̂

lerw itu td i wystosowana do M arszałka . — In terpe lacya  x. M ogilnickiego” i*"innych do c. k. kom isarza  rządo- 
wegbTTycząiTa się  sądów  austregalnych . — W ybór członków  do kóm isyi k a ta s tra ln e j. ~  M ianowanie sk ru ta to ­
ró w  W ybór kómisyi gropinacyjnej. — .Mianowanie skrutatorów '. — W ybór czlerec li członków  do komisy! sta tu tów
T o w arzy stw a  kredytow ego. — M ianowanie sk ru ta to rów . — R ezu lta t w yborów  do kóm isyi. —  U zupełniający 

.;  w ybór do k ó m isy i-ka tas tra lne j. — Z rzeczen ie  się  p. Ł aw row skiego w yboru do -tej -kóm isyi. — U zupełniający
w ybór do k o m isji propinneyjnej. — R ezu lta t tych w y b o ró w . — Ś c iśle jszy  w ybór do kóm isyi p rop inacy jnej. _
W niosek p. h r. G ołuchowskiego o jaw ność .obrad kóm isyi k a ta stra ln e j dla posłów  przy jęły . — D ebata nad p ro ­
jektam i do uchw ał kómisyi głodow ej. — U chw ała 1. bez  dyskusyi p rzy ję ta . — W n io sek  m niejszości, — P o- 

t 8 H p raw ka p . L an d e sb e rg era . — U chw alenie w niosku m niejszości z popraw ką p -L a n d e sb e rg c ra .  —. W niosek  h r. 
■Gołuchowskiego o w yraz  podzięk i dla N. Pana  przyjęty . — W niosek  x. Ł ozińsk iego  o w ystosow anie d z ięk czy n ­

ił wg) a d re su  do N .-P an a  jednom yślnie poparty  i odesłany do W ydziału  krajow ego . — T rz e c ie  czy tan ie  i p rz y ­
jęc ie  u chw ał w sp raw ie  n iedosta tku . — Odczytanie i przy jęcie  protokółu  posiedzenia. — P o rząd ek  dzienny 
przyszłego  posiedzenia.
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■■■•■................ 7 # , j  • •Początek  posiedzenia o godzinie ! 1 1/ 2 przed 
p o łu d n iem . '  t  •. w iś l i  i

-iii Obecnych posłów; 100.
- i t P r z . c  w o d n i e z a c y : - Marszałek krajowy 

siążę; Leon Sapieha, ł* d d o  ■* *'
0  w a M a ł ^'1 I • łliV'ł

y<i Z e  stsr o n y f t  z ą d u : C. k. komisarz rządowy 
radzca  dworu p Possingery ~ "■ • i  ’ . . . . .  i

S e k r e t a r z e :  pp Paszkowski i Kulczycki.
- - -  r ł  j  «. .

M a r s z a ł e k .  Gdy je s t  dostateczna _ iłość
pandw posłów pfzyłbmuą, wiec posiedzenie otwarte. 
Paś  sekre ta rz  odczyta protokół.

P. P a s z k o w s k i  (czy ta  protokół; posiedze­
nia z dnia 29. Grudnia).

M a r s z a ł e k .  Ma kto co do nadmienienia 
względem pro tokó łu?  (N ik t .)  Gdy nikt głosu nie 
zak ie ra ,  Więc protokół przyjęty.

3» ii -ł*  s 
i l t»fc i ies iw ę

, P. P a s  z k o.w s k i.“ ' Zawiadamiam W ysoką 
r Izbę, ifc poseł W ężyk  prosił Marszałka, i o trzy ­

mał Sdniowy u r lop , podobnież poseł Czccbura 
Maciej, pogłowię • zaś Ignacy Skrzyński i l/ ipczyń- 
ski, chofobą nsprawieflliwiają swoją nieobecność

At  ^-wJifitcO . ł i  * i« *  *!•
Dajszy ciąg petyęyj wniesionycb do Sejmu 

pp d z ień .30. Grudnia 1865. • (C z y ta ) :

' Dalszy ciąg- petycyj do dnia 30. Grudnia do
■:C7 ■ '

lU t
ju czaczek

Sejmu wniesionych:

144. Gminy ■ Baliifce, Buczaczek i T ro łanów ka 
1 przez posła  Golejowsbiego, o usuniecie x. Ni- 
, “ korosvicza od pobierania teniporaliów w p a ­

rafii balinieckiej.

145. Gminy Babice, Bachów, Nienadowa, Hucisko 
i Skopów przez posła x.sStępka, o zapomogę.
' 4 3



—  * 9*  —

146. Gmiua m iasta S ta ry -S ącz  p rzez posła Kroie- 
tow icza, o pozostaw ienie w tem  m ieście sie ­
dziby u rzędu  powiatowego.

147. Gminy Dusowoe i Chałupki Dusowskie p rzez 
posła x. Ant. Dobrzańskiego z prośbę, aby 
przy  nowej organizacyi nie do ja ro s ław sk ie ­
go, lecz do przem yskiego pow iatu przy łączo­
ne były.

148. Gmina Dom aradz p rzez posła  x. M orgenster­
na, z użaleniem się na wysokie oszacow anie 
łąk  p rzez komisyę katastralną.

149. Gmina S ta ry -S ącz  p rzez  posła Km ietowicza, 
o dowolnem udzielaniu konsęusów p rzez  u- 
rzęda  pow iatow e do w yszynku słodzonych 
napojdw spirytusow ych.

150. Gmina M oskalówka p rzez  posła L andesber- 
ge ra , o w sparcie z powodu głodu.

151. Gmina M onastersko p rzez posła L andesber- 
gera , o zapomogę na p rzysz ły  zasiew .

152. Gmina G usztynek przez posła  h r. R ussockie- 
go, o folgę w wypłacie podatkdw  i przyjęcie 
ich należytości za budowanie drogi na rach u ­
nek  zaległych podatków .

153 Gmina B oryszkow ce p rzez  posła h r . R ussoc- 
kiego_ o udzielenie zapomogi.

154. Gmina Laskow ce w pow iecie budzanowskim  
przez posła hr. R nssock iego , o zapomogę 
z powodu nieurodzaju.

155. Gmina T ró jca  i B ereżanka w pow iecie b o r- 
szezowskim  p rzez  posła h r. R ussockiegu, o 
darow anie podatków  za ro k  1865.

156. Gmina Jazłow iec p rzez  posła h r. R ussockie- 
go, ponawia prośbę w niesioną do Sejmu w r.
18 63 ., o załatw ienie stosunków  szkolnychrł
tam że.

157. Gmina Peczeuiżyn p rzez posła h r, Golejow- 
skiego, o. pożyczkę 5.000 z łr . na zapomogę 
dla zapobieżenia głodowi.

158. Gmina Pcczeniżyu p rzez posła h r. G olejow - 
skiego, o zapomogę, ulgę w płaceniu podat­
ków i zaradzenie  szerzące j się lichwy.

159. Gmina T arnow iec p rzez posła Z hyszew sk ie- 
go, o rozłożenie ua cały kraj nałożpnej na 
nią kwoty konkurencyjnej do budowania tam y 
na Sanie.

160. Gminy Glinki i Majdan średni p rzez  posła 
x. Szw edzickiego, o zapomogę lab pożyczkę.

Jes t  dalej interpelaęya posła Hubickiego i
kolegów ( c z y t a ) :

in terpelacya posła H ubickiego i innych do 
jw . p. kom isarza rządow ego.

Obwód złoczow ski przy  tegorocznym  nieuro­
dzaju, policzonym zosta ł podług wykazów  rządo­
w ych, przedłożonych komisyi głodow ej, do obwo­
dów mniej nędza dotkniętych , co się faktycznemu 

. . .  » położeniu sprzeciw ia. *

N aczelnik obwodu złoczow skiego -— bez bi da- 
uia należytego —  widzi nędzę flagow aną tam g d u e  
ona namacalnie się p rzedstaw ia , i niechce w ierzyó 
w niemożność opłacania podatków , le c f  takow e 
w yciska środkam i przym usow em i, exękucyą i fan- 
towaniem.

Ludność obwodu złoczow skiego, p rzerażona 
poprzedniem  postępowaniem , uciekała się z przed 
staw ieniam i zaraz  po nieszczęśliw ych zbiorach do 
W ysokiego M in isterstw a, c. k. N am iestnictw a i c. 
k. D yrekcyi krajow ej finansowej —  lecż bezsku­
te czn ie , poniew aż p. naczelnik obwodu w miejsce 
sprow adzenia przedłożonych p ró śb , takow e bez­
w zględnie nie odsełajao w yżejTodrzucał.

N ędzą dotknięci musieli ponownie —  omijając 
urzęda powiatowe iin sp ek to ry a t obw odow y— udawać 
się w prost do wysokiej D yrekcyi finansow ej, lecz 
i tą  razą  ze złym  sku tk iem , poniew aż takow a 
zniew oloną była  przedłożone sobie podania zw ra­
cać celem spraw dzenia p rzez naczelnika obw odn, 
polecając rów nocześnie w strzym anie środków  p rzy ­
musowych. Do wniosków naczelnika ohwodu z ło ­
czow skiego przy  pow tórnem  przedstaw ieniu , dołą­
czone są  zaw sze nwagi tendency jne , wykazujące 
że ponoszący albo ma zapasy w zb o żu , albo że 
ma zam ożność domniemalną w kap ita łach , lub że 
dzieci nie m a, lub też  że dzieci mają osobny ma­
ją te k , dość iż w najlepszym  rayiie proponuje zw łokę 
w opłacie podatków  w ten  sposób , iżby zaległości 
z III. kw artału  upłynionego, a IV. bieżącego ui­
szczone zostały  przy podatkach z roku  1866., z koń­
cem M arsa lub w dalszych k w a rta ła c h ; ja k  w do 
brach Sew eryuce i C zyszkach , C zechach, Poczapy 
i wielu innych , nie mając w zględu ną logiczne na- , 
stępstw o, że niemożność p łacenia z każdym  dniem 
aż do p rzyszłych  zbiorów  się wzmaga.

Lecz nie na tem się kończy bezw zględność , 
naczelnika obwodu złoczow sk iego ; posuw a się on: 
bowiem do tego  s to pn ia , iż polecenia c. k. D yrek­
cyi krajow ej finansowej nie znajdują u niego po­
szanow ania i posłuchu , ja k  się to  n iestety  p rzy  do­
brach Poczapy pow iatu z łoczow skiego , u w łaści- 
i ■cła ziem skiego p. Ju ljana M alczewskiego sw lsżo 

1 w ydarzyło.
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Na prośby tegoż właściciela, wysoka Dyrek- 
cya finansowa nakazała rozporządzeniem z 22. 
L istopada 1865 do 1. 38.982 środki przymusowe 
w śtrzym ad, Jecz p. naczelnik obwodu złoczowskiego 
uznał za lepsze , wbrew wyższemu postanowieniu 
wgpomnionego patenta exekucyą obłożyć; a gdy 
na ponowne przedstawienie wysoka Dyrekcya finau- j 
sowa z większym naciskiem, na dniu 30. Listopada , 
1865. do 1. 40.760 środki przymusowe wstrzymać 
kaza ła ,  p. naczelnik obwodu złoczowskiego wy­
słał  na dniu 4. Grudnia 1 8 6 5 urzędnika na miejsce 
celem przedsięwzięcia fantowania, która też to 
sekwestracya na tym dniu się odbyła. Urzędnik 
wysłany nie znalazłszy ziemiopłodów przy nieuro­
d za ju ,  dla zaspokojenia 197 z łr .  4 9 ’/2 cnt. w. a. 
zasekwesfrował cztery konie zaprzęgow e, i które 
to konie do 28. Grudnia, a prawdopodobnie do dziś 
w zafantowaniu zostają; dodając iż jak  protokół 
sekwestracyjny poświadczyć m oże, środki p rzy ­
musowe tak  dotkliwTe i z kosztami sekwestracyj- 
oemi połączone, odbyły się nietylko dla wydobycia 
rzeczywistej zaległości z 3. k w ar ta łu ,  lecz i na- 
teżytości za 4. k w a r ta ł ,  k tóra  dopiero po 1. S ty­
cznia 1866. płynną być może.

W  o tec  tak rażącej niesprawiedliwości, wobec 
nędzy jak a  panuje w obwmdzie złoczowskim i w obec 
pocieszającego choć w części oświadczenia pana 
komisarza rządowego przy  sprawie głodowej, iż 
równie podatki większych jak  i mniejszych posia­
dłości gruntowych —  tegorocznie zaległe, — do opłaty 
według okoliczności nawet na łat trzy  rozłożone 
być m ogą, niech wolno będzie zapytać p. komisa­
rza  rządowego:

1. Czyli exekwowanie podatków niezaległych 
łecz bieżących je s t  postępowaniem prawncm ?

2. Czyli i co W ysoki Rząd przedsięw/.iąść 
raczy, aby organa subordynowane —  jak  władza 
obwodowo - powiatowa — stosowały się do poleceń 
Dyrekeyi krajowej finansowej?

. 3. Czyli i co W ysoki Rząd postanowić ze- 
ehee ,  aby ludność już i tak nędzą zagrożoną uspo­
koić i od dowolności niższych organów zasłonić.

Hubicki. — X. Morgenstern. — Alex. Dunin 
Borkowski. —  Zakrzeski. —  Agopsowicz. — F. 
Ż uk Skarszew ski. —  Boczkowski. — Szeliski. — 
Jaruntowski. — Antoni Golejowski. —  Smolka. —  
X. S tę p e k .—  Młocki. — W łodzimierz Russocki. —  
W łodz. Baworowski, —  Laskowski.

M a r s z a ł e k .  Wn iosek je s t  dostatecznie po­
party.

Komisarz rządowy c. k. radzca dworu pan 
1 ' n s s i n g e r ,

Co do pierwszego punktu: czyli exekwowanie 
podatków niezaległych lecz bieżących jes t  postę­
powaniem prawneni, Wysokiemu Zgromadzeniu są 
wiadome przepisy co do opodatkowania, a zw ła­
szcza co do podatków stałych.

W edług tych przepisów exekwow'anie po­
datków zaległych następuje dopiero z upływem 
kw artału , więc przed końcem Marca, i przed upły­
wem każdego kw artału  exekwowane być nie mogą. 
Jeżeli zaś przed upływem kwartału  podatki były 
exekwow'aue, to takie exekwowanie było niepra­
wne. Co do tego postępowania nieprawnego, jako 
też co do punktu 2. i 3., te zostaną jak najspie­
szniej i jak  najściślej zbadane i podług rezultatu 
będę miał zaszczyt w jak  najkrótszym czasie od­
powiedzieć. (Brawo).

M a r s z a ł e k .  Jeszcze jesl następujący 
wniosek.

Sekre tarz  K u l c z y c k i  (c z y ta ) :
W n e s e n ij e s a m o s t oj a 1 e 1 n oj e.

Z wzhladu, szczo uderżanije dla uczennykiw 
jes t  w Buczaczu na ciłoj Iłałyczyni najtańsze, i 
szczo najuboższa mołodiż znachodyt tam możnost’ 
oddania sia naukam, w czym jednako taja je s t  pe- 
reszkoda, że tam jes t  ino nyższe gym uazyum , i 
ubohy uczennyky skinczywszy czetwcrtyj rik  gym- 
nazyalnyi. z nedostatku sredstw  do uderżania  sia 
dorohoho na innych gymnazych nauki pokidajut., 
z wzhladu, szczo w  Buczaczu ne ma sredstw' mist- 
cewych do zawedenija wyższoho gymuazyum, W y -  
sokij Sojm pryczyniajuczy sia diłom do rozszyrc-  
nija proświty w kraju  u ch w o ły t :

Cztyry klasy w yższy  na gymnazyum w Bu­
czaczu majut sia zawesty i uderzuwaty z sredstw 
fonda krajewoho.

Kuryłowicz w. r .  wneskodatel.
Pa w łyk ów w. r. —  Kulczyckij w. r. —  Gi- 

nilewicz w. r. — Malinowrskij w. r. —  Ilia Za- 
horojko w. r .  —  Ołeksa Koroluk w r. —  Nykołaj 
Demkiw w. r . —- Nykołaj Ł aw rynow icz  w. r. —  
Iwan Naumowicz w. r . —  T reszczakow skij  w. r. — 
Josyf Łozyńskij w. r. —  Symeon T rochanow - 
skij w. r. — Aut. Dobrjańskij w. r .  — Ant. Mo- 
hylnickij w. r. — Iwan Rusieckij w , r. —  Iwan 
Karpiniec w. r. —  J .  Huszalewicz w . r .  -— Ku- 
ziemskij w. r.

M a r s z a ł e k .  W niosek je s t  dostatecznie p o ­
party  , wiec będzie wydrukowany i postąpi się 
z nim podług przepisu.

43 *
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S ekre ta rz  K u l c z y c k i  ( c z y ta ) :

Interpelaeija  do kniazia Marszałka w diłach 
kraj woho Wydiła.

W  roci i 881. zrobłeno wnesenije do W yso- 
.^oho Sojma, o spowodowanie worobłenija naczerku 
do nowoiio ustawa, wzhladom uporiadkowanija i wit- 
kupu służebnyctw szrzo do lisiw i pasowysk.

W ysoka pałała preporuczyła krajewoinu W y- 
diłowy rozpi/.nanije predmetu, i predłożenija  do- 
tyeznohi) naczerku Wysokomu Sojmowy na ślidn- 
juczuj kadencyi.

A Ze toje do sych por ne poślidowało, to  
iipraszajemo o zawidorołenie, szczo preświtłyj W y- 
dił dotyczuo wspomnenoho wneseuija zdiłał.

Lwiw d ia 18/ 0 Studnia 11*65.
Dr. Giuiiewiiz w. r. posoł.

Pawlików w. r. —  Malinowskij wT. r. — Ilja 
Żabo,' ojko w. r. — Nykołaj Demkiw w r. — Ny- 
kołaj Ław rynow icz w. r. —  Josyf Łozińsk  j w. r . — 
Mychaił llry..-ak w. r. —  Symeoti Troehaoow- 
skij w. r . —  Kury łowicz w. r, —  Nykołaj  Kow- 
basiuk w, r. —  Iwan Na mowi cz w. r. —  hvan 
Riisioekij w. r. — T> cszczakowskij wr. r . — An­
toni Dobrjańskij w. r. —  Ant.  Mohylnickij w. r. —
I. Huszalewicz w. r. —  Kuzirmskij w. r.

M a r s z a ł e k .  Interpi-lacya ta będzie oddana 
Wy działowi krajo n emu.

S ek re ta rz  K u l c z y c k i  ( c z y ta ) :

Int- rpclacija do bospodyna prawytelstwen- 
neno knmisarju.

Dobro kraju łysze pry  soblasiju i zhodi r i -  
znych sosłowij szczastywo uspiwaly mnze. Naj- 
bilszi w tom wzbiadi pereszkody sut’ spory o 
brunta  meży dawnymy did.czarny i selanamy. kolri 
od Di!sye desiatok lii pro] aii. juezisia p wodom sut, 
(,ik widnmo —  sozalinija dostojnych razdorow a 
n.iwit’ kerwnwy cli stołknowcnij j a k  np. w Nyźnowi, 
w Pidperzarach, i Bratkowyciach slanisławow skobo 
okrulia, w Sławeutyni bereżańskoho, w Krywyciach 
zotoczewskoho , a najnowsze w Kułyczkowi Zoł- 
kiwskoho okrnha, tak szczo w toj miri sumnoje i 
żałosliioje socialnoje sosłojanije w naszom kraju 
sposterihaje sia.

Szczo do tych sporiw sut’ po rozłycznych 
sudaeh muohi procesy porozpoczynani, a lale toje 
ncnastnpyło, to łysze z toj pryczyny, szczo selany 
abo ne majut dostatocznycii sredstw do wyloeze- 
uia takowych proccsiw, abo Z" im neświdomo, hde 
w tom wzbiadi im udaly^ia wypadałoby.

Zuajemo, szczo w Ministerija mała seho roku 
przcu łozyty  Durni derzaw roj naczerk  do ustawy

wzhladom zawedenija tak  zowymych śudiw 
awstrehalnych, i ż e  do takowoho predłożenija 
prykaz od Najjnśnijszoho Monarcha połurzyła.

Upraszajemo proto hospodyna prawytelstweń- 
noho komisaria o iz jaw łenije , szczo w toj miry 
zdiłano, i koły można konczyny sej sprawy oży- 
daty.

Lwiw dnia 18/30. Studnia 1863 
Autonij Mohylnickij.

Dr. Ginilewicz. — Pawlików. — Malinow- 
skij, —  Ilja Zahorojko. —  Iwan Rusieckij, —  
Koroluk. —  Ław rynow icz. —  Naumowicz. —  Aut. 
DobriaAskij. —  I. Huszalewicz. —  Kuziemskij. —  
Kowbasiuk.

K o m i s a r z  r z ą d o w y .  Odpowiem ua naj 
bliższem posiedzeniu.

M a r s z a ł e k .  Przechodzimy te raz  do po­
rządku dziennego. Pierwszy przedmiot jest wybór 
członków do komisyi katastralnej. Sądzę że pa­
nowie musicie już  mieć kartk i gotowe, więc można 
zaraz  przystąpić do w yboru ; jeże li  nie to p rze ­
rwiemy posiedzenie na pól godziny.

G ł o s y .  Można zaraz, bo mamy kartki go­
low e; — na kwadr ans !

M a r s z a ł e k .  Więc na kwadrans przerwiemy 
posiedzenie —  przedewszystkiem idzie o wybór 
dziewięciu członków óo komisyi katastralnej. Sesyę 
przerwiemy ua k w a d ra n s . . , .  Na skrutatorów’ wy­
boru tej komisyi zapraszam pp. Sawt zł ń s k i e g o ( 
Młoekiego, Baworowskiego, x. J.izyczyńskiego, x.' 
Ustyauow icza, Czajkowskiego Zakrzewskiego i Al­
freda Potockiego. £

Sekre ta rz  P a s z k o w s k i  (po ’/ 4 godzinnej 
przerwie —  czyta spis posłów alfabetycznie; jedni 
posłowie oddają kartki, posłowie z a ś : .Andrejczuk, 
Czechura, Demkow, x. Dobrzański Ant oni ,  D u o -  
lśński, x. Dzerowicz, Hrycak, x. Juzyczyński, x. 
Kaezała, Kowbasiuk, Kuryłowicz, Łapiczak, Ł a ­
wrynowicz, N ehrebeck i,  x. Pawlików’, x. Pietru- 
siewicz, x. Polowy, Staruch, x, Szwedzicki, x. T rze  
szczakowski, x. Ustyanowicz, Zahorojko i Zapary- 
niuk odpowiadają: ja  ne hołosuju.)

M a r s z a ł e k .  Panowie skrutatorówie zechcą 
teraz kartk i odebrać , a ponieważ pilno je s t  aby 
komisye mogły przez te kilka dni pracować, więc., 
przystąpimy zaraz  do wyboru drugiej komisyi, t . j  
do wyboru komisyi propinacyjnej; —  do w y b o ru ,  
tej komisyi na skru ta torów  zapraszam pp. Hubic­
kiego, Gnoińskiego, Pawęckiego, Hausnera, ( G ł o s y :  
nie ma Hausnera.) Ziembickiego, Russockiego, San- 
guszkę, Zbyszew’skiego, x. Nehrebeckiego i x. Alex, 
Dobrzańskiego.
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.A tezaz snow a zrobię p rzerw ę na kwaudrans 
czasu do spisania kartek .

- - G ł o s y .  Kartki mamy już gotowe.
M a r s z a ł e k .  Więc można zaraz przystąpić 

de oddawania kartek , czy nikt temu się nie spre-  
ciwia? (Milczenie.) A zatem teraz  proszę kartk i 
oddawać na 5 członków do komisyi propinacyjnej.

, Sekr. P a s z k o w s k i  (odczytuje spis alfabe­
tyczny postów, jedni posłowie oddają kartki do 
urny, posłowie zaś :  Andrejczuk, Demków, Dwoliń- 
ski, x. Dzerowicz, Hrycak (g w ar  w Izbie . . . .)

M a r s z a ł e k  (paka  laską mazszałkowską). 
Proszę panów uciszyć się bo nie słychać.

(PP . Kowbasiuk, K uryłow icz, Litwinowicz, 
Ł aw rynow icz ,  Ł ap iczak ,  Ł ep k a lu k ,  x. Pietrtisie- 
wicz, x. Polowy. Procak, Staruch, Zahorojko, Za- 
paryniuk odpowiadają gdy ich nazwiska sekr. P asz­
kowski odczytuje: „Ja  ne hołosuju“ ).

M a r s z a ł e k .  (Po glosowaniu )  Panowie skru- 
tatorowie zechcą wziąśe te k a r t k i , a my p rzys tą ­
pimy te ra z  zaraz do wyboru 4. członków do wzmo­
cnionej komisyi dla sprawy Tow arzystw a kredyto­
wego podług uchwały wczorajszej; — na sk ru ta ­
torów upraszani pp. Bocheńskiego, Szemelowskiego, 
Krzysztofo w icza , Dnbsa , x. Kaczałę i p. Biłousa. 
Czy kartk i macie panowie ju ż  go tow e? (G łosy :  
mamy). Wiec można przystąpić do oddawania kartek.

Sekr. P a s z k o w s k i  (czy ta  spis alfabetyczny 
posłów przy  któremto odczytaniu posłow ie: An­
drejczuk, Deinkow, Hrycak, Kowbasiuk, L itwino­
wicz, Łapiczak, Ławrynowicz, Łoziński, Malinow­
ski, Naumowicz. Pietrusiewicz, Staruch, Szwcdzicki, 
i Zahorojko odpowiadają: „ja ne liołosujuK).

M a r s z a ł e k .  Proszę  te raz  pp. sk ru ta torów  
przystąpić do p ra c y ,  a my musimy przerwać se- 
syę, bo je s t  ważną rzeczą ,  abyśmy dziś wiedzieli 
skutek w yborów , dlatego przerwiemy posiedzenie 
aż do końca skrutynium (posiedzenie przerwane o 
V*1 godzinie.)

(O  godzinie tsze j  rozpoczęto na nowo po­
siedzenie.)

M a r s z a ł e k .  Pan Bocheński odczyta nam 
rezultat wyborów do komisyi kredytowpj.

Poseł B o c h e ń s k i  ( z  mównicy.) P rzy  g ło ­
sowaniu na nowych członków do komisyi k redy to -  
»vej było w Izbie obecnych posłów 100, kartk i od­
dało 56., absolutna większość je s t  51. P rz y  g ło ­
sowaniu otrzymali większość g ło só w : Gnoiński 55, 
Zyblikiewicz 55, Krzeczunowicz 53, Wodzieki Hen­
ry k  53.

M a r s z a ł e k .  Teraz  następuje odczytanie 
rezulta tu  wyborów do komisyi katastralnej.

1 Poseł C z a j k o w s k i .  Rezultat wyborów do
komisyi katastralnej je s t  następu jący : Obecnych
posłów było 100. Głosujących 57. Absolutna wię­
kszość 51. Otrzymali: Krzeczunowicz głosów 55. 
Szumańczewski 5 5 ,  W ężyk  5 5 ,  Goluchowski 5 5 ,  
x. S tępek 5 2 ,  x. Szwedzicki 4 0 ,  Paszkowski 44. 
Absolutną większość otrzymali: Krzeczunowicz,
Szumańczewski, W ężyk ,  Goluchowski i x. Stępek. 
Na miejsce x. Szwedzickiego i Paszkowskiego, 
którzy nie otrzymali absolutnej większości i na 
dwóch jeszcze członków musi nastąpić nowy wybór.

G ł o s y :  Dziewięciu potrzeba do tej komisyi.
Poseł C z a j k o w s k i .  Dalej o trzym ał: Lasko- 

skś 24 głosów, a Ław row ski 29.

M a r s z a ł e k .  Ponieważ i ci panowie nie 
otrzymali absolutnej większości g łosów, więc na 
4 członków do tej komisyi będziemy jeszcze  raz  
głosować. Następuje sprawozdanie z wyboru ko­
misyi propinacyjnej. Xiążę Sanguszko je s t  s p ra ­
wozdawcą, v'

Poseł X. S a n g u s z k o .  Rezultat wyboru w do 
komisyi propinacyjnej: Głosujących było 57. Obe­
cnych posłów 100. Absolutna większość 51. Kraiu-  
ski otrzymał głosów 56, Żuk Skarszewski 55, Gnie­
wosz 54. Ci trzej panowie mają absolutną wię­
kszość. Następnie otrzymali: Pawęeki 44 głosów, 
Zakrzewski 34. Więc jeszcze je s t  dwóch człon­
ków do wybrania.

M a r s z a ł e k .  Musimy i tę  komisye dopełnić. 
Proszę panów najprzód zapisać kartki na czterech 
członków* do komisyi katastralnej. Czy macie pa­
nowie kartki może już gotow e?

G ł o s y :  gotowe.
M a r s z a ł e k .  Je s t  wniosek, aby wybory uzu­

pełniające do obu komisyi razem przedsięwziąść. 
Dla uniknienia jednak pomyłek zaczniemy od ko­
misyi katastralnej.

Poseł Ł a w r o w s k i .  W ydżn szczo pnnnwe 
pyśzut kartki i mcnc w y b e r y jn t .  Ja nałeżu do W y -  
diłu krajew'oho, i do troch  komisyi, dla toho roblu 
użytok z § 32. regulaminu i oświtczaju, że toho 
wyboru pryuiaty ne mohu, bo mini czas fizyczny 
ne pozwaląje.

M a r s z a ł e k .  Pan Ł aw row sk i ma zupełne1- 
prawo wyboru nie przyjąć, bo jest członkiem W y ­
działu i należy już do trzech  komisyj. (P o  p rz e r ­
wie 5 minut). Czy pauowie mają już k a r tk i  go lo ­
we na 4 członków do komisyi katastra lnej ?

G ł o s y :  Już , już.
M a r s z a ł e k .  Będzie się czy tać tedy spis 

imienny posłów*, proszę panów kartk i  oddawać.



Sekr. P a s z k o w s k i  (czy ta  z mównicy spis 
alfabetyczny posłów, a ci kartk i składają do urny.— 
Posłowie: Andrejczuk, Demkow, H ry cak ,  Kowba- 
siuk, x. arcybiskup Litwinowicz, Łepkaluk, x. Nau- 
mowicz, x. Pawlików, Staruch, x. Szwedzicki, T ro - 
chanowski, Zahorojko wstrzymują się od głosow a­
n ie , odpowiadając przy czytaniu ich nazw isk: „Ja  
ne hołosuju44).

M a r s z a ł e k .  Do skrutynium zapraszam tych 
samych panów. Tymczasem przystąpimy do wyboru 
dwóch brakujących członków do komisyi propina- 
cyjnej. Czy panowie mają kartk i gotowe?

G ł o s y :  Mamy już; . . . .  nie jeszcze.
M a r s z a ł e k .  Poczekamy chwilkę (po p r z e r ­

wie 10 minut). Sądzę że kartk i już  gotowe. P ro ­
szę zatem panów, te raz  będą się oddawać kartki 
na dwóch członków do komisyi propinacyjnej.

Sekr. P a s z k o w s k i  (z  mównicy czyta spis 
posłów , a ci składają kartk i do urny. Posłowie 
Andrejczuk, Dem kow, x. arcybiskup Litwinowicz, 
Łapiczak, Ław row ski,  Ławrynowicz, x. Łoziński, 
x. Naumowicz, x. Pawlików, x. Pietrusiewicz, S ta ­
ruch, x. Szwedzicki i Zaparyniuk p rzy  czytaniu 

:li nazwisk odpowiadają: „Ja  ne hołosuju44).

M a r s z a ł e k .  Dó skrutynium zapraszam tych 
samych panów, którzy byli p rzy  pierwszym Wybo­
rze. T e raz  będzie sesya zawieszoną , aż będziemy 
wiedzieli skutek skrutynium.

(Zawieszenie  posiedzenia nastąpiło o godz, 
pół do 2.).

Poseł C z a j k o w s k i .  (P o  przywróconem o 
godz. 3/ t 2 posiedzeniu czyta  z trybuny).  Rezultat 
nowego wyboru 4 członków do komisyi ka ta ­
s tra lnej:  Obecnych posłów-100, abslutna większość 
51. Otrzymało głosów: Paszkowski 55, x. S zw e­
dzicki 55, Starowiejski 55. x. Ust.yanowicz 52.

Pos t xiążę S a u g u s z k o  (c z y ta ) :  Rezultat 
wyboru do komisyi propinacyjnej byt taki :

P. Zakrzew ski o trzym ał głosów 5 1 ,  to je s t  
właśnie absolutna większość, p. Pawęcki 40, Adam 
Potocki 9 i Sauguszko także 9. Ponieważ to jest 
trzeci raz, więc niewiem czy tutaj nie należałoby 
podług r e g u la m in u ...............

M a r s z a ł e k .  Musi nastąpić ściślejszy wybór 
pomiędzy panem Pawęckim . . . .

Poseł Z y b 1 i k i  e w i c z : Pomiędzy tymi dwo­
ma panami powinno nastąpić ściślejsze glosowanie, 
a ponieważ tutaj  p. Pawęcki ma głosów 40 a pp. 
■Sauguszko i Potocki po 9, a zatem zachodzi kw e- 
6 ty a, który z tych ostatnich przyjdzie do ściśle jsze­
go wyboru. Niech los między nimi rozstrzygnie.

G ł o s y :  A któż będzie los c iągną ł ,  kiedy 
Adama Potockiego nie m a? (gw ar) .

Z y b l i k i e w i c z .  Marszałek może los w y ­
ciągnąć.

M a r s z a ł e k .  Niech kto napisze imiona tych 
panów, a j a  wyciągnę los. (S ek r .  Paszkowski pi­
sze imiona, x. Marszałek wyciąga los na Adama hr. 
Potockiego.) W ięc  wybór ściślejszy nastąpi mię­
dzy p. Pawęckim i p. Potockim.

G ł o s y :  K tórym ?
M a r s z a ł e k .  Adamem Potockim ; dam chwilę 

czasu . . . (Po p rzerw ie  5 minut.) Czy ju ż  kartk i 
ponapisywane? (G łosy :  już  ponapisywane.) P rz y ­
stąpimy teraz  do czytania listy.

Poseł P a s z k o w s k i .  (C zyta  listę posłów, 
jedni posłowie głosują, drudzy jak  wyżej w s trzy ­
mują się od głosowania).

M a r s z a ł e k .  W ięc znów będzie p rzerw a, 
aż będziemy mieli skrutynium gotowe.

(P o  p rzerw ie  o godz. V43 po południu).
Poseł S a n g u s z k o .  Głosujących było 57. 

Potocki Adam otrzymał 49, Pawęcki 7 głosów.
M a r s z a ł e k .  Adam Potocki wybrany (g w a r) .  

Regulamin nic nie mówi, czy p rzy  ściślejszym w y­
borze absolutna większość je s t  potrzebną do wyboru.

Poseł Z y b  l i k i e w i c z .  Proszę o głos. 
P. Adam Potocki o trzym ał głosów 49, drugie 
tyle byłoby 98. W ątpię żeby przy głosowaniu było 
więcej ja k  98 obecnych. Niezawodnie było daleko 
mniej. W ięc niezawodnie p. Potocki otrzymał abso­
lutną większość. W noszę żeby wybór przyjąć.

P oseł P a s z k o w s k i .  Sprawdzić  tego nie 
jesteśmy w stanic.

Poseł B o r k o w s k i .  T rzeba  było obliczyć 
przed głosowaniem, albo te raz  policzyć ile ich jest.

Poseł Henryk W o d z i e  ki .  Między dwoma 
kandydatami musi być absolutna większość.

M a r s z a ł e k .  Gdyby wszyscy obecni g ło ­
sowali.

Poseł B o r k o w s k i .  To mniejsza o to, czy 
wotują czy nie wotują, lecz zawsze trzeba  obli­
czyć , ilu było obecnych przy głosowaniu.

M a r s z a ł e k .  Poddam pod głosowanie wnio­
sek p. Zyblikicwicza, żeby uważać wybór p. Po­
tockiego za ważny. Kto je s t  za t em,  raczy po­
wstać. ("Większość powstaje.) W ięc większość je s t  
za przyjęciem wyboru.

Poseł hr. G o ł u c l i o w s k i .  Proszę o głos.
M a r s z a ł e k .  P. Gołuchowski ma głos.
Poseł hr. G o ł u c h o w s k i .  Komisya ka ta ­

stralna została wybrana. Zdaje mi s ię ,  żeby było
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bardzo do życzen ia , ’ żeby wszyscy posłowie niogli 
uczęszczać do tej komisyi gdy będzie miała swoje 
bbrady, ja k  to  się dzieje ju ż  w komisyi gminnej —  
aby mogli w szyscy uczęszczać na obrady i p rzy ­
słuchiw ać się dla obeznania się w te j tak  ważnej 
sp raw ie , k tó ra  nas w szystkich tak  blisko obchodzi. 
W noszę isebjr nam to dozwolonem było.

M a r s z a ł e k .  Czy ten wniosek je s t poparty? 
Kto go popiera, nieeh wstanie. (W iększość pow staje.) 
W iększość w stała, przeto  wniosek nietylko je s t po­
p arty , ale zarazem  i przy jęty  (w rzaw a).

G ł o s y :  N ie! nieprzyjęty  je sz c z e ; tylko
poparty  — roożebna je s t dyskusya nad nim.

M a r s z a ł e k .  Może życzy sobie kto zabrać 
g ło s?  (N ik t.)  Poddam wniosek lir. Gółuchowskiego 
pod głosow anie. Kto je s t  za przyjęciem , niech 
raczy  w stać. (W iększość  pow staje .) Przyjęty .

N astępuje z porządku dziennego dalszy ciąg 
spraw ozdania komisyi o spraw ie zapobieżenia g ło ­
dowi. P . S tarow iejski ma głos w  zastępstw ie p. 
G rocholskiego, którego nie ma.

P oseł S t a r o w i e j s k i  (z  mównicy). Do sp ra ­
w ozdania komisyi w spraw ie głodow ej będę miał 
honor przedstaw ić W ysokiemu Zgrom adzeniu je ­
szcze dwa w nioski:

Jeden  wniosek tyćżący się uwolnienia od 
o p ła t, a drugi dotyczący ulgi w  podatkach.

P ierw szy  wniosek brzm i ja k  następuje (c z y ta ) :

Uchwała. Sejm królestw a Galicyi i Lodom eryi 
z wielkiem sięstw em  K rakow skiem  w yraża prośbę 
o uwolnienie w szystkich dokumentów, podań i p ro ­
tokółów , k tóre  dostarczanie w sparć przez fundusz 
krajow y z powoda tegorocznego nieurodzaju wy­
w oła , równie j ałt i wpisów hypotecznych tych 
w sparć dotyczących, od opłaty stęplow ej i bez­
pośrednich opłat ustanowionych prawem z dnia 2. 
S ierpnia 1850. r ., nr. Dz. pr. P. 329., i prawem 
z dnia 13. G rudnia 1862. r ., nr. Dz. pr. P . 89.

(P o  p rzeczy tan iu ). Co do tego przedm iotu 
kom isya jeszcze  zrobiła dodatek. Ten dodatek od­
nosi się do uwolnienia od opłat rządow ych takfca 
tych czynności, k tó re  zachodzić będą między W y­
działem  krajowym a te m i, od których W ydział 
pożyczkę na zapomogę uzyskać p o tra f i;— kom isya 
zaś dawniej m iała na względzie tylko te czynności, 
k tó re  się odnoszą do stosunku funduszu zapomóg 
» tem i, k tó rzy  zapomogę odbierają.

Pozwolę sobie jeszcze raz  odczytać cały 
p a rag ra f z temi dodatkami, jak ie  komisya p ropo­
nuje (c z y ta ) :

Sejm królestw a Galicyi i Lodom eryi z w iel­
kiem Sięstwem Krakow skiem  w yraża prośbę:

1. O uwolnienie w szystkich dokumentów, podań 
i p ro to k ó łó w , k tó re  dostarczanie zapomóg p rzez  
fundusz krajow y z powodu tegorocznego nieuro­
dzaju w yw oła, rów nie jak  i wpisów hypotecznych
tych zapomóg d o ty czący ch , od opłaty stęplowej
i bezpośrednich opłat ustanow ionych prawem z dnia 
2. S ierpnia 1850. r ., nr. Dz. pr. P . 329., i prawem 
z dnia 13. G rudnia 1862. r .,  nr. Dz. pr. P. 89.

2. O uwolnienie od stęplów  wszelkich
skryptów , w eilów , obligacyj lub asygnacyj i innych 
dokumentów w ystawionych celem uzyskania po­
życzki na zapom ogę, jako też  o uwolnienie od do­
chodowego podatku tych dochodów, k tó re  w spo- 
mnione obliga przynosić będą.

3. O uwolnienie od portoryum  w szelkich
korespondencyj jak ie  w spraw ie tych  zapomóg i ich 
zw rotu  prowadzone będą m iędzy organam i do ro z­
dawania i ściągania tych zapomóg.

M a r s z a ł e k .  Debata o tw a rta , ktoby chciał 
zabrać głos w tym przedm iocie. (N ik t) . Gdy nikt 
g łosu nie zabiera, poddam wniosek pod uchwałę. P. 
spraw ozdaw ca raczy  jeszeże raz  w niosek odczytać.

Poseł S t a r o w i e j s k i  (c z y ta  pow tórnie po­
wyższy w niosek).

M a r s z a ł e k .  Poddam tedy  pod g łosow anie; 
kto je s t  za przyjęciem  tego w niosku , ra c z y  po­
w stać! (W szyscy  w sta ją). W niosek jednom yślnie 
przyjęty .

P oseł S t a r o w i e j s k i  (c z y ta ) :

Uchwała. Sejm kró lestw a G alicyi i Lodom e­
ry i z wielkiem xięstwem  K rakow skiem  w yraża 
prośbę:

1. by w m iejscowościach nieurodzajem  do­
tk n ię ty ch , w strzym ać exekucyę nietylko podatku 
gruntow ego tak  od w łościan jak  i z w iększych 
w łasności, ale także  i podatku domowego k lasycz­
nego od ca łej rolniczej ludności;

2. by przynajm niej w obwodzie kołom yjskim  
i w tych pow iatach obwodów czortkow skiego i 
stanisław ow skiego, gdzie podług urzędow ych sp ra ­
wozdań nieurodzaj je s t  ogólny, nie wym agać dla 
w strzym ania exekucyi podatku uprzedniej p rośby 
od s tro n , ale nakazać z u rzędu  to  w strzym anie. 
(P o  przeczytan iu).

Oto w tym  w niosku komisya w ychodziła 
z tego stanow iska, ażeby tylko exekucyę w strzy ­
mać, t. j .  p rosić  Rząd o w strzym anie exekucyi po­
datków , i to w w szystkich pow iatach kołom yjskiego



tudzież w niektórych powiatach obwodu czor.Kow- 
s kiego i stanisławowskiego^—- z u r z ę d t j ~  e j  officio 
w innych zaś. częściach Łr a ju  nieurodzajem d c t - " 
kniętych tylko na żądanie str<v 'V- tej mierzę 
mniejszość komisyi poszła dalej, ponieważ zrobiła 
w niosek, ażeby podać prośhę do Najj. Pana o zu l  
pełne odpisanie podatków;— może szanowny wnio­
skodawca (zw racając’ się do lig, Russ-mkiego) bę­
dzie łaskaw  przedstawię swój wniosek

G ł o s y  * l e w e j ;  Prosimy o powody, dla­
czego komisya nie przyjęła wni( sku mniejszości?

. Poseł S t a r  o w i e j s k i  Nie p .zy ję ła  d la tego , 
gdyż zapatrywała się z tego stanowiska, że po­
dobny wniosek byłby bezskuteczny — Dodatki są.
dwojaki e:  w jednej - części sa przeznaczone do-
i V ■> ' x o-' . ■ oh .»skarbu Państw a, w drugiej zas na fundusze jtra-

jowe. Gdyby podatki krajowe odpisać, zdawało 
się nam, ze lym śnosobem fundusz krajowy bar- 
dzoby wielkie stra ty  poniósł: ą ponieważ ten fun­
dusz żadnego rezerwowego kapitału  nie ma, nie­
dobór byłby przeniesiony na innych podatkujących; 
a co do drugiego nie mogła komisya żywić nadziei, 
ażeby takie żądanie o odpisanie "odatków  uzyskało 
aki skutek  u Najjaśniejszego Paiia,*' a to głównie 

dlatego, że raz  ju ż  udawała s.ę o pożyczkę, a 
wtenczas raczy ł Najjaśniejszy Pan przyzwolić t y l - ‘ 
ko na pożyczkę 500.000 złr . i więcej niechciai d a ć ; 
jeżeli tedy On niechciał całkowitej pożyczki p rzy­
zwolić, to iest r ia ła  nadzieja,- ażeby chciał p rzy ­
zwolić na^odpisanic skarbowych^podarków -— p r z e ­
szło miliona reńskich, z uwagi na finanse Państw a;
przeto komisva uważała za stosowniejsze -bać się 

i  IV ł >1 * * 8 ; r i ' * .do wys, Ministcryuin z prośbą o nakazanie w s trzy ­
mania exekacyi podatków ł— ^ c r  jej się zdawało 
więcej praktyczne, bo Ministeryum może to zrobić, 
gdyż to leży w zakresie jego działania. *r

Hr. G o T u c l i ó \ v s k i .  P roszę  o głos.* 
M a r s z a ł e k .  W  jakim przedmiocie?
Hr. G o łu  c h o w s k  i. Chce dać objaśnienie 

■co do sprawozdania większości. ^ "ąioe?
M a r s z a ł e k !  To" proszę h i  (ca bo ■ '« 
H r / G o ł u c h o w s k i ,  Do powodów jam ę  tu 

ip. Starowiejski przytoczył, dodać muszę i że -  za ­
uważano ju ż  w- komisyi, iż nie raa hor my prawnej, 
na podstawie k tóre j moglibyśmy żądać i prosić 
o odpisanie podatków. P rzy  gradobiciu , powodzi 
są pewne norm y wskazane. w edług których każda 
strona nieszczęściem dotknięta  ma się w pewnym 
czasie zgłosić i podać szkodę swoją. W tedy  na­
stępuje  likw-idaeya i odpisuje się podatek  w  miprę 
poniesionej szkody, którą  dotknięty został  poszko­
dowany.

ittt Kaś' przy nieurodzaju ten przepis ni« Stifidje; 
gdybyśmy tu ta j  eheieli nawet p o d 'ć  © odpisanie 
poda tku , toby W ładze” nie 1 Były d z i ś w  możności 
przekonania się o doniosłości is to tnego nieurodzaju 
w pojedynczych niwach, lonieważ zbiorv łaWnr 
ju ż  uprzątniorie zos ta ły .” ^- s " ilś  %» V ~a

Gdyby zaś tak ie - tr trm y  chciano wydać , m o ­
głyby one tylko na przysz łość  działać * Z  uwagi 
tedy, że praw© wstecz* działać nie m o że ,  zdawpło 
,,ię komisyi, ze nie - j e s t  jrzecza stosowną ■ p ro t ić  
Rządu o odpisanir p o d a tk u ,  boby4 R ząd  nie m»ał 
podstawy, na k tórej mógłby sie ^oprzeć, * ^

M a r s z a ł e k .  P, h r .  Rossocki jako  oprawi - 
zdawca mniejszości ma głos.

af Poseł h R u s s o c k . .  Z poigodu, , ze komisya 
w ysadzonr”  przez W ysoki Sejm po rozpoznania 
wniosku, względem zagrażającej w^niektórych o r ­
licach kraju nędzy w skutek tegorocznego nieuro­
dzaju tym P razem nie zgodziła  sie z wnios­
kiem tyczącym się odpisania podatków właścicie­
lom tak  włościańskich jak  i posiadłości większych 
we wschodnich obwodach dotkniętych zupełnym 
nieurodzajem, i wniosek ten pozostał  w komisyi 
w mniejszości, be Mniejszość z łożona '1 z t c i i i r ech 
członków wniosła ju ż  do Wys Izby swój wriiosek, 
t. ji jako wniosek m niejszości; czuję się jednak 
zpowmdowąnym jako  sp raw odą^ęa  bej- mniejszości 
wniosek t e r  dzisiaj powtórnie odczv tać ; brzmi on 
( c z y t a / . . /?łt. . ;q
'- • '  Ponieważ pierwszy, ustęp wnios&u. po&ia Rns-
sockiegc. odnoszący się do wniesienia p rz e d s ta ­
wienia o adpisąnie tegorocznego podatku g run to ­
wego z ‘gruntów tak włościańskich jak i  posiadło­
ści większej we wschodnich obwodach dotkm ęty-b  
zupełnym „nreuro/zaj.em/*, pozostał  w. komisyi Wy­
sadzonej p rzez  W ysoki Sejm dla obm yślenia .środ­
ków W celn zapobieżenia g łodowi w mniejszości, 
•zatem mniejszość” utrzymując wyżwspomniany wnio­
sek. przedkłada następuia-e  onegoż uzasadnienie :

V J ,  ̂ ^
Jeżeli jednoroczny nieurodzaj sprow adził  na 

liektóre okolice krajn naszego g łó d . i postawił 
kraj w niemożność zaradzenia temu % własnych 
zasobów, to  je s t  dowodem "zupełnego upadku g o ­
spodarstw? k ra jo w eg o ; stan bowiem tak smutny 
nigdy nie mógłby mieć miejsce przy  jakiejkolwiek 
choćby najsłabszej zamożności. Mniemamy przeto ,  
że zasystowanie exekucyi podatków z jasfrżeżeniera  
uiszczenia w następnych latach , ” n ick osiągnęłoby 
zamierzonego p rzez  to  celn. Odroczenie bowiem 
terminów wpłaty podatku tegorocznego na nastę­
pne lata przyniosłoby wprawdzie chwilową- u lg ę , 
lec* pomnożyłoby ciężar następnych l» t.  któremu
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t k«mtrybuenei przy bieżących podatkach ibowdąz- 
0 ka  uir-TŻenia udzielonej zapomogi w. z a d e n  spo- 
, nsS \  podołałby nie mogli, zwłaszcza gdy się zważy, 

że zaprowadzić się mającą organizacja  gminna 
jowe przybędą ciężary tak  że odroczenie terminu 
vpłaty tegorocznego podatku byłoby tylko odro­
czeniem ruiny zupełnej. Według istniejących prze­

pisów służy  wprawdzie prawo żądania odpisania 
podatku tylko z powodu gradobicia lub powodzi, 
lecz klęska nieurodzaju, która  dotknęła niektóre 
okolice kraju naszego, je s t  większą niż t a ,  którą 
zwykle grad lub wylew wody wyrządza, zasługuje 
więc tem bardziej na uwzględnienie; bo jeżeli Rząd 
pobierający podatek wymierzony na podstawie pro- 
dukcyi rolnej uwzględnia Zmniejszenie się takowej 
w wyż wspomnionych wypadkach, to słuszną jest,  
by tę samą ulgę przyznał kontrybuentoin w razie 
zupełnego nieurodzaju, a to tem więcej, że oszczę­
dzając siły podatkujące w czasach dla kontrybuen- 
tów krytycznych, zapewnia sobie możność regu la r­
nego poboru podatków na przyszłość,

Rozpoznanie zaś stanu nieurodzaju w oko- 
icucu które  dotknięte zostały tą klęską, nie będzie 

ulegać trudnościom, ile żc komisye lokalne, które 
docnodzić będą potrzebę rolników Żądających za ­
pomogi, przekonać się mogą równocześnie o ilości 
pionu zebranego bądź to za pomocą świadków, bądź 
za  pomocą re jestrów  ekonomicznych, gdzie zaś 
zapomoga z powodu nieurodzaju okaże się konie­
czną, tam i odpisanie podatków będzie potrzebnem, 

trudno brać gdzie dać należy, 
n Zważywszy nareszcie, że ubytek w docho­

dach Państwa przez opuszczenie podatków w oko- 
Hcacl klęską nieurodzaju dotkniętych, nic może 
byó stawiony na równi ze zniszczeniem przez nią 
spowodowanem; zważywszy nadto, że i tak po­
datki odpisują się t y m , którzy są uznani za nie 
łędących w stanie uiszczenia i c h . a zaprzeczyć 
,sic nie da, że ten kto z głodu ginie, najmniej jes t  
w' stanie niszczenia podatków.K

Wnosimy prze to :  Wys. Izba raczy uchwalić: 
.Prośbę do tronu o zasystowanic exekucyi 

podatkowych w okolicach dotkniętych zupełnym 
) ieurodzajem, i o odpisanie rocznych podatków , 
tak posiadłości większych jak  i włościańskich.K

W łodzimierz R ussock i, 
sprawozdawca mniejszości.

- (P o  przeczytaniu). Te je s t  wniosek mniej- 
szóści. (B raw o.)

M a r s z a ł e k .  Debata o tw arta; 13 głosów 
je s t  zapisanych, z p"-zadku pierwszy ma głos p. 
Łandesberger.

Poseł L a n A e s b e r g e r .  I ja  zabieram g łos  
dla poparcia wriioskn mniejszości, ponieważ zdaje 
mi się, że uchwała dawniejsza Wys. Izby nie od­
powiada zadaniu i obowiązkom naszym; albowiem 
nędza w kraju już będąca i głód srożący się wy­
magają od uas — reprezentacyi kraju —  ażebyśmy 
wszystkich środków użyli dla zapobieżenia nędzy.

Rząd sam nas w ezw ał,  ażebyśmy obmyślili 
t a l i e  ś ro d k i ,  któreby pomoc i ulgę przynieść mo­
gły  naszym biednym rolnikom. Idzie o to czy jest  
ten ś rodek , proponowany przez br. Russockiego 
zdatny do przyniesienia algi. Zdaje mi s i ę , że 
o tem wątpić nie m ożna, i sama komisya uznała , 
że byłby to środek pewny, tembardziej gdyby 
całkowite uwolnienie przynajmniej od jednorocz­
nego podatku nastąpiło. Nawet s ą d z ę , że częścio­
we uwolnienie je s t  tylko półśrodkiem odraczają­
cym klęskę, ale bynajmniej nie zapobiegającem j e j ;  
albowiem rolnik mający potem dług zap łac ić ,  w ła ­
śnie do zapłacenia kapita łu , procentów i iunych 
kosztów będzie przymuszony, mając zarazem  bie­
żący podatek uiścić, i gdy inne ciężary ponosić 
a przytem zaległe podatki zapłacić mu w ypadn ie , 
to sądzę , iż nic będzie w stanie zapłacić inue 
podatki, i nic będziem y mogli zapewnić mu sku te ­
czną jak  zamierzamy pomoc w tej kwestyi. W p ra ­
wdzie komisya powątpiewała o możności żądania 
odpisu podatków, ja k  wyprać owanie jej pokazu je ,  
ale z którychże to powodów komisya nie zgadza 
sie z tem ?

Po pierwsze jest zdaniem komisyi, że trzeba 
nowej ustawy do t e g o ; podług mego zdania nowa 
ustawa nie je s t  po trzebną , gdyż odpisanie po d a t­
ków w drodze łaski nastąpić m oże, bo według 
istniejących przepisów do uwolnienia od podatków nic 
potrzeba ustawy osobnej. skoro exceptio  non fe ­
rii regnlam. V to właśnie je s t  w yją tek , a idzie 
o to. czy są zasady i powody usprawiedliwiające 
ten  wyjątek. Że są takie rzecz je s t  niewątpliwa, 
albowiem już z ogólnych prawideł i sprawiedli­
wych zasad upodatkowrania wypływa to. że w tem 
miejscu gdzie nie ma substra tu ,  tam o upodatko- 
waniu mowa być nie może. Ż re sz tą  nawet same 
przepisy o opodatkowaniu powiadają , że tam gdzie 
p rzez wylew wody, albo poża r ,  albo g ra d  zn i­
szczenie urodzajów nas tąp i ,  tam można żądać  od­
pisania podatków. Zasada ta  również w y m ag a , 
aby na ten przypadek te raźnie jszy  odpisano po* 
datki. Nie je s t  to  tylko teo rya ,  ju ż  i  w naszem 
ustawodawstwie j ą  uznano; albowiem ono powiada 
w yraźnie , że nietylko jeżeli wylew wody, lub po­
żar, ale i w  razie nieurodzaju odpisują się podatki.

ń
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Ustawodawstwo to powiada, więc śmiało na tę 
sarnę zasadę powołać się możemy.

Twierdzi wprawdzie komisya, że trudno 
będzie nieurodzaj oznaczyć; tam gdzie je s t  zu­
pełny nieurodzaj, tam j a  sądzę że trudno będzie 
go oznaczyć. Lecz ustawa pow iada, żeby w r a ­
zie nieurodzaju przyciągać znawców ekonomów 
(Ekonomie-Verst3.ndige), ci będą mogli oznaczyć, 
czy był zupełny nieurodzaj, czy nie. W ięc żadnej 

1 trudności to nie podlega. Powątpiewa wprawdzie 
Komisya, że dla statutu finansowego Państwa nie ma 
nadzieji odpisania podatków ; j a  zaś sądzę, że po­
wątpiewanie nie je s t  tu  uzasadnione, bo całkiem 
inna rzecz prosić o gotowe pieniądze, a inna o od­
pisanie podatków , gdyż budżet Państwa nie był 
przygotowany na udzielenie pieniędzy gotowych. 
Co innego zaś je s t  prosić go ażeby darował ten 
uby tek ,  k tóry  i teraz  już istnieje w budżecie P ań ­
stwa faktycznie; a więc musi się ono starać po­
kryć  ten ubytek innemi ś rodkam i, a exekucyę po­
datków zaległych wstrzymać. Można wprawdzie 
zarzuc ić ,  że podatki nicodpisane będą zawsze figu­
rować jako  zaległości na p rzysz ło ść ,  ale ponie­
waż przy takim smutnym stanie wiedzieć nie mo­
ż n a ,  kiedy nastąpi zapłacenie za ległości,  i czy 
ogółem będziemy w stanie zapłacić j ą ,  wipe z rz e ­
czenie się tak niepewnego ź ródła ,  nie je s t  wiel ą 
ofiarą dla budżetu państw ow ego, i nie może wy­
stawić na szwank finansów Państwa. To je s t  j e ­
dyna ofiara , której żądamy od Państw a , to je s t  
pożyczkę jako  jedyną u lg ę , której od całego Pań­
s tw a żądamy i k tórą  zwrócimy. Często się zda­
rz a ło ,  że Najjaśniejszy Pan nakazywał składkę 
w calem Państwie, tak  i teraz  może uczynić. Po- 
jiieważ tedy budżet Państwa może ten ubytek po- 

lieść, zdaje mi s ię ,  że możemy mieć nadzieję, 
ż w ystarczy ten smutny stan kraju k tóry teraz  

p an u je , aby odwołując się na zasadę sprawiedli­
wości, ludzkości i słuszności, i na to co publiczne 
gazety piszą o smutnym stanie kra ju ,  gdzie g ło­
dni napadają na podróżnych i wydzierają im z ie ­
miopłody do pożywienia s łużące , to wszystko wy­
starczy, że Najjaśniejszy Pan nie odmówi nam tego 
dobrodziejstwa dla naszego kraju.

Z re sz tą  gdyby była jak a  w ątp liw ość , więc 
naszą rzeczą jes t ,  ażeby ulgę p rzynieść ,  i jeżeli 
k ied y ,  to pewnie w tym m iejscu, gdzie naszem 
obowiązkiem jes t ,  ażeby wsystkiin pomódz. Z tych 
więc powodów zgadzam się z wnioskiem mniej­
szośc i;  lecz ponieważ mnie się zdaje , że niedość 
jasno wyrażono się w tym wniosku, więc wnoszę, 
ażeby jako  ustęp 3. do projektu większości ko-

misyi dodany był wniosek (czy ta )  : „W ysok i Sejm 
raczy  uchwalić jako  dodatek czyli popraw kę do 
uchwały (a legat 8/ s)  P° punkcie 2 .:  „3. W  o k o ­
l i c a c h  zaś zupełnym n i e u r o d z a j e m  dotknię­
ty ch ,  aby j e d n o r o c z n e  p o d a t k i  c a ł e j  l u ­
d n o ś c i  r o l n i c z e j  o d p i s a n e  z o s t a ł y . "  (S z m e r  
w sali.J Ja  zgadzam się z uchwałą, tylko aby ten 
wniosek jako us tęp  3. był umieszczony.

M a r s z a ł e k .  Proszę o wniosek na piśmie 
(po chwili). Proszę szan. posła  o podanie prędkie, 
bo czeka cała Izba. —  Odczyta się wniosek i 
będzie się głosować o poparcie. (P . Landesberger 
składa swój wniosek w ręce  sek re ta rza . )

Sekre ta rz  P a s z k o w s k i  (czy ta  wniosek po­
sła  Landesbergera) .

M a r s z a ł e k .  Kto popiera ten wniosek, r ą ­
czy wstać. ( Izb a  pow sta je .)  W niosek dostatecznie 
poparty. P ose ł  Młocki ma głos.

Poseł M ł o c k i .  Popierając wniosek mniej­
szości, nie mogę pominąć skrupułu komisyi, iż nie­
urodzaj nie stanowi ty tu łu  do odpisania podatków 
bieżących. — Po pierwsze' komisya u trzym uję ,  
iż prośba o odpisanie podatków tegorocznych 
nie wystarczy, ale że t rzeba  prosić o zmianę 
przepisów , a j a k  komisya sądzi, prośba ta natrafi 
na wielkie t ru d n o ś c i , a prawdopodobnie je s t  nie- 
możliwem je j  zadośćuczynienie , ponieważ nieuro­
dzaj nie można tak  j a k  gradobicie lub powódź 
oznaczyć ściśle, to jest nie można powiedzieć k ie­
dy właściwie nieurodzaj jes t .  Komisya pow tóre 
p rzy p u szcza , że można prosić o odpisanie podat­
ków, ale powołuje się zarazem na położenie R zą ­
du, wnioskując z tąd ,  że Rząd nie dozwoliwszy na 
udzielenie wszystkich potrzebnych z a l iczeń , nie 
przystanie  i na darowanie podatków. Komisya 
o rzek a ,  iż trudno się łudzić nadzieją , ażeby p o ­
datki monarchiczne z powodu n ieurodzaju  odpisane 
zostały. Co do pierwszego — zdaje mi się —  iż 
według wniosku mniejszości, nie idzie tu  zupełnie  
o odmianę ustawy w razie k lę sk i , ale idzie p rz e -  
dewszystkiem o niesienie jak najspieszniej jeże l i  
nie pomocy, to przynajmniej ulgi ludzkości) do­
tkniętej najdokuczliwszą k lę s k ą , to je s t  klęską 
nieurodzaju, k tóra  jakkolwiek uie objęta u s taw ą ,  
ale faktycznie przekonani o niej jes teśm y w raz  
z R ząd em , że  je s t  klęską. Zdaje mi si ę w ię c , 
żeby od ludzi zagrożonych głodem nie wymagać 
podatków, od ludzi, k tó rzy  nie są w stanie je  za­
płacić ; nie potrzeba na to nowej ustawy, ale w  tym 
nadzwyczajnym wypadku wystarczy  istniejące prawo; 
w praw dzie  nie wedle litery, ale wedle ducha, k tóre  
to prawo p rz y z n a je : potrzebę niesienia ulgi w r a ­
zie nadzwyczajnej k lęsk i ,  to j e s t ,  w razie  nie
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otrzymania żadnych dochodów z gruntu, i tu więc nie 
może być zaprzeczona ulga. Twierdzenie komisyi, iż 
hie można dokładnie oznaczyć kiedy je s t  właściwie 
n ieu ro d za j , uważam za zupełnie niewłaściwe, bo 
przesadzone co do skrupulatności w oznaczeniu 
nieurodzaju. Zastosowanie matematycznej akuratno- 
ści je s t  nieodzowne przy oznaczeniu ilości ze sta­
nowiska um ieję tnego , ałe nie może mieć miejsca 
w oznaczeniu przy rozbiorze nieurodzaju. To nie 
idzie o drobiazgowe ścisłe oznaczenie, czy jeden 
więcej lub mniej, czyli j e d n e ,  dwie lub dziesięć 
nncyj, lub granów zboża z e b r a ł , ale rzeczywiście 
chodzi o to i je s t  zupełnie liamacalnein. że jeżeli 
właściciel gruntu zamiast spodziewanychJIO korcy 
zebrał pół korca lub korzec ,  to w stosunku do 
zasiewu i kosztów na utrzymanie gospodarstwa 
je s t  n iczem , i w każdym względzie nie może być 
nważanem za jakikolwiek zysk z ziemi, ale jes t  
faktycznie najzupełniejsza stratą. Co do drugiego, 
to oświadczenie komisyi, iż stan finansów P ań ­
stwa nie dozwoli łudzić się nadzieją, jaką  jes t  od­
pisanie podatków, zdaje sic być nieuzasadnioncm. 
Nie będę się zapuszczał w przytaczanie przyczyn, 
z powoda których klęski do takiego stanu kraj 
doprowadziły. Te przyczyny od^dawna przywodzą 
nasz kraj do u b ós tw a , są każdemu wiadom e, lecz 
właśnie odpisanie podatków nie nważamy za dar 
tak  znacznej w ysokośc i; uważamy go raczej za 
sumę zwTÓconą krajowi ze strony Rządu. Co do 
doniosłości swojej nie da się suma ta żadną miarą 
porównać z wysokością op ła t ,  jakie kraj nasz do 
ubóstwa doprowadziły. Cóż znaczy jeden milion 
odpisanych podatków w stosunku do kilkuset mi­
lionów, jakie k r a jn a  potrzeby Państwa wydał? Nie 
mogę się także zgodzić ze zdaniem komisyi, że­
by prośba Sejmu powołanego przez Najjaśniejszego 
Pana, do szczerego przedstawienia rzeczywistego 
stanu i potrzeb k ra ju ,  uwzględnioną nie zosta ła , 
bo jestem najmocniej przekonany, że Najjaśniejszy 
Pan— uwzględniając rzeczywisty stan rzeczy— przy­
chyli się do prośby Sejmu. Dla tego popieram naj­
mocniej wniosek mniejszości i sądzę , że Wysoki 
Sejm przychylając się do niego, odpowie najzu­
pełniej obowiązkom swoim względem kraju i Naj­
jaśniejszego Pana (braw o).

Poseł G o l e j o w s k i .  Wniosek większości 
komisyi, nie zaleca Wysokiej Izbie przyjąć po ­
prawkę hr. Russockiego,^postawionej przy  wni o­
sku x. Szwedzickiego , by prosić Iiząd o odpisa­
nie tegorocznych podatków. W  sprawozdaniu więk­
szość komisyi uzasadnia powody, dla których sp rze­
ciwiła się tejże poprawce. Najpierwej komisya

przyznaje że zasadzie ,  by w razie nieurodzaju po­
datki zarówno odpisywać jak  przy uszkodzeniu 
ziemiopłodów przez  g r a d ,  ogień lub wylew wody, 
nie da się ze stanowiska słusznośei nic zarzucić , 
ale na przeszkodzie zastosowania tej zasady stoją 
jej przepisy rządowe tyczące się odpisywania po­
datków7; i rzeczywiście większość przepisów nie 
przemawia za odpisaniem podatków przy wyda­
rzonym nieurodzaju, ponieważ przepisy rządowe 
między elementarne szkody nieurodzaj nie liczą —  
ale też te przepisy nie wykluczają nieurodzaj od 
uwzględnienia, dekreta nadwornej kancelnryi z roku 
1825. i z roku 1826. mówią wyraźnie za takiem 

1 uwzględnieniem. Wysoka Izba pozwoli, że odczy­
tam w7 niemieckim języku (c z y ta ) :  „W enn daher 
ein Grundbesitzer und Contribuent dnrch Aus- 
trocknung oder auch durch Auswinterung, FeldmUnse, 
Mehlthau etc. etc. eincn Schaden erlc ide t, so ist 
er nicht von einera Elem entar - Unfalle, sondern 
von einem Misswaclise betroffen, und wenn er 
dadurch zum Theile contribulionsunflthig w er- 
den so l l te , so kann ihm zw ar kcin Steuernachlass 
aus dem Titel der Elementar-Bescli&digung z u Theile 
werden , nichtsdestoweniger aber docli eine Nach- 
sicht zn statten kommen.“

Nie jest  znowu tak całkiem bez podstawy 
poprawka hr. Russockiego, którą  mniejszość ko­
misyi Wysokiej Izbie przedstaw ia ; i paragrafy za 
nami mówią, że możemy mieć nadzieję odpisania 
podatków, z resz tą  jak  wiemy nie tylko iny pod­
nosimy tę kwestyę, ale i Sejm bukowiński ją  pod­
niósł —  a i praktyka nas utwierdza, że nasze żą ­
danie je s t  uzasadnione. W  roku 1833 było odpi­
sywanie podat ków na bardzo wielkie rozmiary 
praktykowane, po nieurodzaju kilkoletnim, zalegle 
podatki odpisane zostałe w bardzo wielkich su ­
mach, a zatem zastosowanie tej zasady, i to słu­
sznej  jak  większość komisyi przyznała, może i tu ­
taj być polecone.

Idźmy dalej - -  komisya utrzymuje, ze z ła ­
twością da się ocenić część zbioru zniszczoną przez 
gradobicie, ogień lub powódź, a p rzy  nieurodzaju 
je s t  to niemożebnem; mnie się zdaje przeciwnie, 
ze łatwiej je s t  ocenić n ieurodzaj, jak  ocenić de*  
mentarną szkodę; komisya u trzym uje ,  że b iorąc 
wyraz nieurodzaj dosłownie, możnaby tylko bardzo 
rzadko przepisy zastosować, i j a  tego zdania  jestem , 
i uieżyczyłbym częstego zastosowania, ale gdy się 
takie nieszczęście w y d a rzy ,  to zawsze byłbym za 
zastosowaniem przepisów co do odpisania podat­
ków komisya utrzymuje, że pomimo największego 
nieurodzaju choć co się zb ie rze ,  wszak to samo 
da się zastosować do elementarnych uszkodzeń,

44*
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• gdzie zwyczajnie nie cały zbiór zostaje uszkodzo- 
. nym lecz częściowo, i o wiele mozolniejszą jest 
, pracą, wyprowadzić prawdziwy stan uszkodzenia 

przy elemantarnej klęsce ja k  przy oszacowaniu 
i n ieurodzaju , któren miał miejsce w niektórych 

okolicach tego roku, bo tenże sprowadził nędzę i 
g łód a elementarne wypadki sprowadzają niedo­
s ta tek ;  określenie więc nieurodzaju gdzie je s t  nę- 

■> dza i głód bardzo łatwe je s t  — bo tam nic nie ma. 
Komisya także obawia s ie .  że to mogłoby tylko 
nastąpić za zmianą ogólnej u s taw y, a w żadnym 
razie nie tak prędko, żeby dotknięci nieurodzajem 
mogli z niej korzystać. Pan komisarz rządowy 
oświadczył w imieniu Rządu, że systowanie exe- 
kueyi podatków jes t  dozwolone aż do przyszłych 
zbiorów tym, k tórzy tego żądali ,  wykazawszy że 
są dotknięci tegorocznym nieurodzajem , a zatem 
jes t  czas do przedstawienia zmiany w- ustawie, bo 
nie ma obawy żeby nastąpił pierwiej pobór podat­
ków ta m , gdzie je s t  nędza i głód — bo tamże 
nie ma co b r a ć ; —- lecz tu nie zmiana ustawy ale 
dodatek w ustawie je s t  po trzebny , gdzieby wy­
raźnie określone było, że przez nieurodzaj zdarza­
jącym się w k ra ju ,  podatki mogą być odpisane. 
Z resz tą  gdyby trzeba  zmiany ogólnej ustawy, to pa­
rag raf  13. ustawy zasadniczej, k tnry  poprzedniemu 
Ministerstwu tak  częste usługi oddawał, i te raz  
mógłby w zastępstwie być użyty.

Członkowie większości komisyi utrzymują, że 
gdyby się dała uchw ała odmienić, nie byłoby to z ko­
rzyścią dla poszkodowanych tegorocznym nieuro­
dzajem , boby ta  uchwała w*stecz działać nie mo­
gła  —  gdyby nawet tak  było. Czyli nie je s t  na­
szym obowiązkiem choć na przyszłość zabezpieczyć 
wymiar słuszności w ustaw ach, a przecież w ięk­
szość komisyi w sprawozdaniu oświadcza się, że 
w zasadzie nie da się nic powiedzieć ze s tanow i­
ska słuszności,  a jakie to insze zasady mają być 
przy stanowieniu uchwał uw-zględnione?

Z przykładów wierny, że wiele uelnvał— gdy 
chodziło o korzyść skarbu rządow ego—  wstecz dzia- 

■ ła ły ,  więc i te raz  takie oddziaływanie uchwały 
może być określone z góry. Dalej obawia się ko­
misy a, że gdyby nawet prosząc jako o łaskę Mo­
narchy, odpisanie tegorocznych podatków , to stan 
finansów Państwa nie pozwoli, by ta  prośba była 
uwzględnioną; nie można dopuścić, żeby finanse 
Państwa tak  były nadw erężone, ażeby tak  mała 
suma, k tó rą  będzie potrzeba poświęcić przy odpi­
sania podatków , mogła na finanse Państwa jakiś 
wpływ wywierać. Jeżeli zważymy zaś, że rzeczy ­
wiście odpisanie podatków jest koniecznie potrzebne,

3 i

że się opiera na zasadzie słuszności i konieczności, 
ponieważ okolice nędzą i głodem dotknięte, gdy im 
do podatków w późniejszych trzech  latach dopi­
sane będą i tegoroczne podatki, czyliż będą mogli 
się z nich uiścić? czyliż nędza i głód nie okażą się 
między niemi już nie w skutek nieurodzaju, nie w sku- 
nadmiaru ciężarów podatkowych, które na nich przez  
Rząd nałożone zostaną? czyliż mogą mieć kiedy 
te nieszczęśliwe okolice nadzieję że się podniesą 
w byciu materyainem, kiedy kraj  cały upada pod nad­
miarem ciężaru rocznego opodatkowania. Kraj nasz 
jest czysto rolniczym, wszelkie opodatkowanie czyli 
to przemysłu, czyli rękodzielni, czyli kapitału od­
działywają na ziemię i ostatecznie zawsze to opo­
datkowanie rolnik opłaca. W eźmy np. cyfry; jak  
wysoko nasz kraj jest opodatkowany. Galicja po­
siada 11,858.091 morgów przes trzen i;  jeżeli weź­
miemy wygórowaną cenę wartości 42 z łr .  od 
morga, to wypadnie suma 517.20 1.347 złr .  warto­
ści tej ziemi. Od tej wartości płacimy 26,706.804 
złr .  podatku, więc płacimy więcej, jak  5% od k a ­
pita łu , cóż więc dziwnego że z każdein rokiem 
dobry byt kraju upada, że uietylko gospodnrtwa 
krajowe, ale zaprowadzone p rzez  cudzoziemców 
zagraniczne gospodarstwa, mające dostateczny fun­
dusz obrotowy, zaprowadzające wszelkie ulepsze­
nia i oparte na prawdziwej znajomości gospodar­
stwa, uietylko że się nie wypłacają, ale pod nadmia­
rem ciężaru podatkowego upadają.

Jeżeli zaś rolnictwo w naszym kraju pod 
nadmiarem ciężaru opodatkowania uietylko nie może 
się podnieść, ale co roku więcej upada, a komisya 
sama powiedziała wr swTojem sprawozdaniu, że po­
datki sięgają już  ostatecznych granic. — a j a  są­
dzę że je już  dawno przekroczyły , więc jakże  
możemy dopuścić do inszej konsekwencyi, jak że 
okolice nawiedzone tegorocznym nieurodzajem, tern 
mniej jeszcze będą w stanie dźwigać te ciężary 
podatkowe, pod których przygnieceniem dobrobyt 
całego kraju upada, i że konieczność je s t  odpisania 
tegorocznych podatków.

Z resz tą  nie wchodzę dalej w ten rozwój 
p raw a ,  czy podług paragrafów podatki mogą być 
odpisane lub nie;  ale kiedy komisya większości 
sama się zgodziła na pozytywne tw ierdzenie  : „że 
„zaradzić, by w razie nieurodzaju podatki zarówno 
„odpisywać ja k  przy uszkodzeniu ziemiopłodów 
„przez  grad , ogień lub wylew wody, nie da się ze 
„stanowiska słuszności nic zarzucić.“ Owoż tę w za­
sadzie słuszność powinniśmy popierać i żądać, aby 
podalki tegoroczne w okolicach nieurodzajem do­
tkniętych odpisane by ły , niezważając na formy



—  305

biurokra tyczne, ż e ’ jeden lub drugi paragraf nie 
całkiem się wyraźnie za tern oświadcza. Życzymy so­
bie autonomii, a to dla tego że nas te paragrafy bióro- 
kracyi tamują w jakimkolwiekbądź rozwoju, że chcemy 
w paragrafach ustaw Państwa zmiany, źe w tym 
względzie i W ysoki Rząd wiele zmian robi;  obo­
wiązkiem więc je s t  naszym żądać poprawę ustawy 
jeżeli nie je s t  uzasadnioną na podstawach słuszności 
inaczej nie może rozwijać się życic nasze konstytu­
cyjne, bo zawsze będziemy wiązaui, iż te albo owe 
paragrafy sprzeciwiają się żądaniom lub prośbom, 
k tóre  podać zechcemy a wr końcu przesiąkniemy tak 
paragrafami i biórokratycznemi tendencyami, iż po­
dobni będziemy do biórokratów tych, któryehbyśmy 
się tak pozbyć chcieli. Komisya nawet w końcu 
nie zaleca, abyśmy prośbę do Najjaśniejszego Pana 
wystosoweli o odpisanie tegorocznych podatków.

Mnie się zdaje że powinniśmy z najwiekszem 
zaufaniem przedstawić słuszność żądania o odpi­
sanie podatków, bo Najjaśniejszy Pan dał nam wol­
ność wypowiedzenia naszych żądań w pamiętnych 
s łow ach: „frei ist die Bahn“ ; mamy więc prawo 
przedstawienia  tego co uważamy za polrzebne i 
konieczne dia kraju. Dlatego mam nadzieję, że 
jeśli przedstawimy jak i  jest stan kraju, że będziemy 
uwzględnieni i nie zostaniemy pominięci w tein 
czego żądamy — a niepodzielain tego zdania ko­
misy! której się zdawało, że nasz głos będzie g ło­
sem wołającym na puszczy.

. M a r s z a ł e k .  X. Szwedzicki ma głos.
Poseł x. S z w e d z i c k i .  I jap o p era ju  wciłnm 

objemi wnesok menszosty, ażeby podały proszenije 
do wspchwysoczajszoho Tronu o wstrymanie ex'cku- 
cyl podatkiw i widpysanie sehorlcznych podatkiw.
Po osnownych prycz.ynach, jaki moi poperedni be- 
sidnyky skazały, cboczn tylko toje skazaty, że 
bidnyj czełów ik, kotoryj nyni pozbawłyn kawałka 
chliba, kotoryj mu koneczno potribnyj do żytia, 
netilko t e p e r ,  ałe nawet za rik ne bude w stani 
zapłatyfy poda tok. Nyni win ostatne wynosyt, aby 
kupy ty sobi chliba, nyni wże oslatni łachy wyuo-. 
s y t , kotori łych wiar wże nechocze pryniaty. A 
szczoż bude jeszcze  do nowoho r oku? Koło wisim 
misiaciw polreba czasu do żytia! Czas to dowhyj 
a z witky woźme zbiża, z witky woźme chliba? 
Jesły  pryjde podatok płatyty a exekucya ne oszcza- 
d y t ,  to wełykie ueszczastie wzmoże sia jeszcze 
bilsze i czełowik bidnyj pryjde do ostatocznoj nużdy. 
AVże teper  hołosy staraunyi dajut sia czuty z wsich 
storon jak  wełyka je s t  uużda. W ezera  czerez moi 
ruk i pryjszła prośba wid hromady Glinki i Majdanu 
Btanisławowskoho ok ruha , de pyszu t ,  że smerf’ J

w oczy wże zahladaje i jak  ne pryjde pamicz z a ­
r a z ,  to bude potim taja pomicz za pizua. Moi pa- 
nowe! nasz narid ne umije neprawdn pysaty i 
tymy słowamy do Sojmu promawlaje, a je s ły— jak  
mowlu — aemaje nyni kawałka chliba, to ne bude 
mik na wesnu podatku zap ła ty ty ,  i ne bude maty. 
chliba kawałka na wesnu, a j a k  wyjdę na wesnu 
na swoje po łe ,  to zapłacze nad tym , że ne bude 
maty sył toje obrobyty. Otże tu tk i treba nahłoho 
ra tunku , a tu jenszobo teper  ne wydżu j a k  wid­
pysanie podatkiw — bo je s ły  na wesnu ne bude 
obsijane po łe ,  to i dalszych podatkiw ne bude mo­
żna zapłaty ty. Nasz Najjaśnijszyj wełykoduszuyj 
Monarcha da w mnoho dowodiw swojej łaski, i wo 
wsich prypadkach poruczennykiw- swoieb posyław 
tam, de buła poszlaka nużdy; — otże ne odmowyt 
swojej łaski swojemu wirnomu narodowy i tep e r ,  
ałe treba  tilko prosyty, że nemozna płaty ty  po- - 
datkiw, a pewno budut  widpysauyi.

M a r s z a ł e k .  I’. Kozłowski ma głos.

Poseł K o z ł o w s k i .  Po wymownych głosach 
mnich poprzedników chcę tylko w krótkości kilka 
uwag dodać. Większość komisyi kładzie nacisk ,  i 
jakoby tylko pojedyncze obwody klęską nieurodzaju 
ilotkuięte zostały. Doręczyłem sprawozdawcy mniej­
szości dowody wiarygodne z jednej z nąjżyzniej- 
szych okol ic,  bo z obwodu przemyskiego, s tw ier­
dzające ze i tam są powiaty i t> w najurodzajniej­
sze! g l b i e  potożoue, tam właśnie gdzie gospodar­
stwo w wysokim stopniu je s t  rozw in ię te ,  k tóre  
przez trzykro tny  rok po roku następujący nieuro­
dzaj tak  ciężko do tknięte zostały, iż nietylko g o ­
spodarstwo się cofnęło, iż nietylko koszta pro-  
dukcyi się nie pokryły, ale nawet na zasiew trzeba  
było z kapitału lub z pożyczonych zasobów 
kupować.

Słyszeliśmy od członków7 większości, że t r a -  
dnąby było rzeczą  wynaleźć normę, podług której 
nieurodzaj udowodnićby można. Sądzę źe ta  , 
norma bardzo łatwo się wynajdzie; tam gdzie 
w spiżarni, w chacie wieśniaka nic nie m a, tam 
ta norma sama z siebie sie pokazuje; gdzie we  ̂
dworze nie ma na zasiew, gdzie dla braku produktu 
a ztąd i środków pieniężnych, nie można myśleć o 
obrobieniu gruntów, tam łatw e ustali sie ta  norma;  
dla tego byłbym za tem , ażeby tam gdzie n ieuro­
dzaj będzie faktycznie udowodniony, podatki cał-"" 
kiem zostały odpisane.

P. Golejowski pow ołał się na jeden  dawniej­
szy przepis dozwalający odpisanie poda tków ; znam , 
ja takich przepisów więcej, są przepisy i n o m a lia ,  . 
które nie mając zbioru praw pod reką  cytować nie
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mogę, a te właśnie w skazu ją ,  gdzie podatki ścią­
gane jy ć  nie powinny; tam gdzie dochodu nie ma, 
tam podatek ściągniętym być nie może, bo tam na­
stąpiła tak  zwana w stylu dawniej urzędowym 
„Uneinbringlichkeit.“ W prawdzie  w ręku  dawnych 
urzędników przez  różne przekręcanie  i zastoso­
wanie tych przepisów ta  „Uneinbringlichkeit“ do 
najmniejszych rozmiarów sprowadzaną bywała, t. j. 
tam gdzie było cokolwiek jeszcze  do zafantowania, 
powiedziano że podatek da się ściągnąć. Jednakże 
dziś zdaje mi s ię ,  że nie możemy się tak  ściśle 
patrzyć na literę przepisu, ale brać je  podług du­
cha ; tam gdzie ziemia nie przyniosła tego eo na 
pokrycie podatku potrzeba, tam zdaje mi się poda­
tek  nie je s t  do ściągnięcia, tam zaszła ta  „Unein- 
bringlicbkeit“ i podatek odpisanym być powinien.

Gdzie z jednej s trony po chatach włościań­
skich niedostatek grozi nędzą, a nędza śmiercią 
głodową, gdzie z drugiej s trony po dworach groz  
wywłaszczenie p rzym usow e, a w skutek  tegoż 
znowu tażsama nędza , tam niemożna się oglądać 
na literę  p raw a ,  lecz trzeba  podług  ducha jego 
sądzić i ra tować czem możemy, a tu  ratunkiem naj­
bliższym je s t  odpisanie podatków.

A zatem będę wotował przeciw  wnioskowi 
większości a popieram wniosek mniejszości.

M a r s z a ł e k .  P. Boczkowski ma głos.
Poseł B o c z k o w s k i .  Popierając wniosek 

mniejszości komisyi muszę do powodów, które  taż 
mniejszość w sprawozdaniu swojem przytoczyła  i 
do uwag poprzednich mówców dodać niezaprze­
czalną u w a g ę , że p rośba  o odroczenie czyli po­
wstrzymanie tylko esekucyi, a nie o zupełne odpi­
sanie podatków byłaby nietylko niewystarczającą, 
ale nawet zupełnie zbyteczną. Że byłaby niewy­
s ta rczającą— na to zdaje mi s ię— wszyscy się zgo­
dzimy. N ik t nie zaprzeczy, że podatki w  naszym 
kra ju  doszły już  do takiej wysokości, iż w naju­
rodzajniejszych nawet latach, uiszczanie się z bie­
żących kwartalnych ra t  podatkowych, wymaga już  
wielkiego wysilenia i na wielkie natrafia trudności 
Dowodem tego są pow tarzające się rok  rocznie 
znaczne zaległości i potrzeba  ściągania onych exe- 
kucyami. Cóż dopiero powiedzieć o zaległościach 
aa  dłuższy czas narośniętych? Opłata takowych 
staje się niemożebną — a wyciśnienie onej mocą 
cxekucyi, przynosi zwykle majątkową kontrybuen- 
ąów ruinę. P rośba  o powstrzymanie exekucyi byłaby 
W niniejszym wypadku ja k  powiedziałem zupełnie 
ybyteczną i bezskuteczną. Tam gdzie nędza do 
tego  już  postąpiła stopnia, że grozi śmiercią g ło ­
dow ą, tem •  przeprowadzeniu exekucyi mowy być

nie m o ż e ; tam bez prośby wszelka exekucya fak­
tycznie usta je ; tam najskrzętniejszy, najsłużbitszy 
exekutor nic już  nie znajdzie i nic nie wydrze.
Goły rozboju się nie bo i ,  a tem mniej exekucyi
podatków (b raw o).  Kto nie widział okolic zag ro ­
żonych śmiercią g łodow ą, kto nie widział ludności 
już  śmiercią głodową dotknięte, ten nie zdoła wy­
obrazić sobie dokładnie całej okropności tej klęski. 
Ja  patrzałem na nią w pamiętnym roku 1846. i
następnym, gdy palec Boży nawiedził nią ziemią 
tarnow ską, a obraz tego straszliwego widma w pa­
mięci mojej podobno nigdy się nie zatrze . Umie­
rającym z głodu prawić, o odroczeniu exekucyi,
pocieszać ich że exekucya nie zaraz  ale nieco póź­
niej nastąpi, to już  panowie nie łaska to nie do­
brodziejstwo, to najdotkliwsze urąganie ich s t ra sz ­
liwej nędzy (b raw o).  Z  tych powodów s ą d z ę , 
nikt wątpić nie będzie ,  że tu  nie odroczenie exe- 
kucyi, ale zupełne odpisauie podatków tegorocznych 
przedstawia się jako  jedyny środek skutecznej 
pomocy.

Przechodzę do powodów, dla k tórych w ięk­
szość komisyi do wniosku proszenia o odpisanie 
podatków przychylić się nie uznała za stosowne. 
Główną w tej mierze przeszkodę znajdowała w tem, 
że tu  potrzebaby prosić o) nową ustawę, że uzy­
skanie takowej wymagałoby dłuższego czasu, że 
taka nowa ustawa nie mogłaby wstecz działać, Tże 
przeto teraźniejszym nieurodzajem dotknięci już  
z niej korzystaćby nie mogli. Otóż zdaje mi się 
tak nie jest.  T u  nie idzie o uchwalenie nowej 
ustawy na przyszłość, tylko o prośbę zrobienia 
jednorazow ego wyjątku od istniejących przepisów, 
a do tego nowej nie potrzeba  ustawy. Dłuższy 
może czas do uzyskania pożądanego skutku p o ­
trzebny  nie może tu iść w rachubę. Tylko daru 
pozytywnego opóźnienie przynosi niekorzyść —  dar 
zaś negatywny, jakim je s t  odpisanie podatków, choć 
sie opóźni, swej skuteczności nie straci. R eszta  
uwag większości dostateczne już znalazła odpar­
cie. Przeto  przychylam się zupełnie do wniosku 
mniejszości i proszę, abyście panowie raczyli w e­
sprzeć go swem zdaniem.

M a r s z a ł e k .  X. Naumowicz ma głos.

Poseł x. N a u m o w i c z .  Po tilko choroszych i 
osnownych besidach moich poperednykiw i pry pi- 
znoj wże hodyni ne zistało meni bohato skazaty. 
J a  ricz tuju tak  pronymaju, szczo podatok jest  
jakim ś procentom wid czystoho dochodu, otóż tam, 
hde dochodu żadnoho ue ma, tam o procentach 
o podatkach mowy buty nie może.
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Podatok za sej rik  prypadajuszczy, jakby sia 
maw spłacżuwaty za rik abo za dwa, ne bude uże 
procentom wid tamtych buduszczych dochodiw, tilko , 
buwby dwojakim procentom, za sej r ik  i za tam- 
toj wid dochodiw odnoho roku, a do toho wydyt . 
my sia, prawnoj pidstawy na ma. Kromi toho, szczo  ̂
ne ma prawnoj pidstawy, w y d ż u ja  sowerszemu ue- 
wozmożnist stiahnenija sehoricznych podatkiw w sli-  
dujuszczych litach; a tuj u uewozmożnist dokazuju 
własne teperisznym hołodom. U nas, hde skiba i 
połonyna stanow'yt wse żereło  dochodu zeinledilcia, 
a hde podatki perechodiat swojeju wysokostiju jelio 
syły, zapasy chliba i brosza ne perechodiat z roku 
na r i k ,  no załedwo pokrywajut potreby odnoho 
roku. T ak  wydymo, szczo rik 1863. buw duże j 
urożajny, rik  1864. buw serednyj, a w 1865. my 
uże hołodom pohybajem, i narid ny kusnyka chliba 
ne maje, my dochodu żadnoho, owszem nużda buła 
przyczynoju szczo my ustanowyły ustawu dla jej 
zapobiżenia i uchwałyły trymilionowu poży czk u ; 
tak  j a  ne wydżu, jak komisya mohła z wnesenijem 
b ilizosty  wystupowaty, aby tylko podatok buł wid- 
riezonyi ne widpysany. U nas moi panowe, jak  
my enajein toje iż naszoho szczodenuoho pereswid- 
czenija, ne tilko w takich litach jak  sej rik duże 
ne*zczastływyj, je s t  wełyka trudnist stiahnenia po­
datk iw ; ałe my wydymo szczo nawet w dobrych 
litach u nas tiażko duże podatok stiahnnty, bo tij 
podatki sut dla nas za wełykij i perechodiat wże 
sy ły  naroda. Nasz narid ohranyczenyj jak  jem 
akazaw, tilko na odnu skibu abo na połonynu, u 
nas ne ma ani promysłu ani to rbow li;  torhowla 
w sia  w rukach czużych, w rukach kasty, kotora 
narid wyzyskuje a ne maje z narodom nyczoho 
wspilnoho. Kapitały tiji,  dla kotorych narid p ra -  
ciuje, ne obertajut sia meży narodom naszym, tyl­
ko ciłkom w innych kruhach, a narid łysz łychwu 
wid nych płatyt, ta  z odnoj łysz zemli maje za ­
spokoiły swoji potreby i zapłatyty podatok. Zna- 
ju ezy  otże z doświdczenia szczo naszomu narodowy 
no zistaje z jeho produktiw, tylko szczoby z je d n o -  
ho roku mał zapas na druhij, znajuczy szczo se- 
horocznyj hołod i to, szczo my wyznaczajemo, 
tych 3 mil. na zapobiżenic hołodu sut toho ozzy- 
wydnym dokazom ; ne znają, jak  można wże teper 
na pered oznaczyty, szczo r ik  1866. abo 1867. 
bude tak duże urodżajnyj, że bude można zapłatyty 
ne tilko podatok za tamtoj, ałe nawet je szcze  po­
datok za sej rik , ba nawet zapomohu i procenta 
za  zapomohu zw erta ty , ba jeszcze może nawet i 
kosz ta  naszoj buduszczoj autonomii p łaty ty? To 
za  nadto bohato spodiwajemo sia wid tolio r .  1866.; 
bo je s ły  r ik  1863. buw tak  duże izobylnyj, a ne

zistawało nam tylko zapasu, to musymo my tu 
inaksze hadaty. Taja zapomoba, kotoru nasz n a r id  
distane, dałcko ne wystarczył na zasijanie ciłoho 
pola —  wsich obszariw, bo maje na pryrair i do- 
kazy, szczo bohato ozyinyny ne zasijanoj. Czym 
mensze zasijano ozyinyny, tim bilsza potreba bude 
jaroho nasinia, a na wse toje nadijemnia 3 miliony, 
kotorij sły pryjde na weś kra j rozdiłyty, tiji ne 
budut, w stani wyżywyty hołodnij narid, a pewTno 
ne wystarczut jeszcze na zasijanie wseho pola, 
kotoroje w welykoj czasty bude obłohowaty. I wid 
toj to nużdy, kotora nam uże pewuo pokazuje sia 
na buduszczi lita, my nadijemsia spłaczenia za- 
łehłostej podatkowych? T eper moi ponowęI muszu 
jeszcze uwahu zwernuty na odno wełykoje łycho; 
no poneże czas piznyj, dla toho nemoliu sia nad 
tym predmetom tlowho rozwodyty. Oto my sobi 
tu t holowy łomymo z tyrny wekslamy. Znajemo 
że na miliony weksliw jes t  wid naszych selan 
w rnkach żidiwskych, i to netylko wid małych 
posidatyłej, ałe także i bilszych; znajemo że tyji 
douhy dosiahajut takoj wysokosty, szczo ne ma 
szczoho podatki płatyty, szczo netylko selane ale 
i bilszi posidateli idut skorym krokom do sow er- 
szennoho zubożinija, do pauperyzmu. Fakt istennyj 
możnaby prytoczyty, że sut seta i to newełyczki, 
w okołyciach hde zemla błahosłowenna i hde ne- 
kończe najhirszyj hołod seho roku upaw, ze jedno 
takie seło maje do 30 tysiaczej douliu na weksle! 
Pohadajte sobi moji panowe toje, że chudoba wy- 
prodana, wyrizana i zjidżena, i narid bidny teper 
żyje miasom, bo ono duże tanie. Ależ na wesnu 
pokaże sia, że ne bude czym robyty, ta  chudoba, 
kotora sia teper sprodaje, wyrizujc, bude duże po- 
tribna na wesnu, ałe jej ne bude. W ziąwszy to 
wsio na uwahu, toj hołod teperisznyj, toj nedosta- 
tok chudoby, kotory sia na wesnu pojawyt, wziąw­
szy na uwahu tiji weksli, tiji douhy, wziąwszy i 
toje na uwahu, że bude narid spłaczowaty zapo- 
mohu i procenta, i opłaty wnosyty na wsi potreby 
naszoji autonomii, to mnsymo z kategorycznoju 
pewnostiju skazaty, że ne bude w stani zapłatyty 
załehłych podatkiw. Ne ma szczo moi panowe wid 
dobrych lit nadijaty sia, bo jak  każu własne ny- 
niszny liołod je s t  nam najsilnijszym dokazatelstwom, 
że jesły po takich duże izobylnych litach, j a k  buł
1863., my nyni hołod terpymo, to chot’by żnowu 
takij buł r ik  urodżajnyj, taki ne można sia spodi- 
waty, aby nam sia tylko łyszyło, abyśmo tiji wsi 
podatki, tiji zapomohy, procenta  i załeliłosty i t. d. 
zapłatyły. Dlatoho moi panow e , chotjaj szczero 
radybyśmo, aby finansy derżawni sia polipszyły a 
wydatki z dochodamy zriwnały, ne wypadaje nam
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niczojfjak udaty sia do wysokoho prawytelsfwa, a 
włastywo do Najjaśnijszoho Monarcha z prosze- 
nyjem , aby podatki za oden r ik  wo wsich storo- 
nacfa, hde je s t  nedostatok meżc narodom, netyl- 
ko buw widłeżenyj, ałe ciłkom widpysanyj. Dla- 
toho j a  pryczyniaju sia do wnesenyja menszosty. 
(Brawo).

M a r s z a ł e k .  Poseł Kowbasiuk ma głos.
Poseł K o w b a s i u k .  Zainknuty dyskuśyu.
M a r s z a ł e k .  Kto je s t  za zamknięciem dy­

skusji .  niech raczy wstać. (Izba  powstaje) dyśku- 
sya zamknięta.

Poseł x. P a w 1 i k d w. Zakinczenyje debaty na- 
stupyt, zdaje my s ia ,  jak  wsi do hołosn zapysani 
promowlat. Ricz je s t  duże ważna trebaby wysłu­
chały bilsze hołosiw.

Poseł Z y b l i  k i e  w i c  z. Ja  wnoszę, aby za­
chować regulamin. Podług regulaminu mają mówcy 
za wnioskiem i przeciw uiemn wybrać z każdej 
s trony po jednemu.

M a r s z a ł e k .  Każda strona może sobie wy­
brać mówcę jeneralnego.

G ł o s .  Odstąpić od regulaminu.
Poseł K o w b a s i u k .  My choczem tilko po 

paru  s łiw  powisty, my hospodary.
M a r s z a ł e k .  Podług regulaminu winna ka­

żda  s trona po jednym mówcy w y b rać ,  jeżeli n ie ,  
to  los przeznacza. Jednakże wyjątek może być 
zrobiony, jeże li  Izba zawotuje inny ;  więc poddam 
to pod głosowanie Izby. Mówców zapisanych je s t  
10 i sprawozdawca. Kto je s t  za t e r n , aby od­
stąpić od regulaminu, i aby tych 10. do głosu za­
pisanych posłów przemówiło, niech raczy wstać. 
(W sta ją ) .  .

Poseł S a n g u s z k o .  Nie rozumiemy, nie z ro ­
zumieli.

M a r s z a ł e k .  Ja  powtórzę. Czy wszyscy 
mówcy zapisani — a je s t  ich 10. — mają mówńć? 
ezy podług regulaminu z każdej strony, t .  j .  za 
i przeciw wnioskowi wybrać mają po jednemu 
m owey? Kto je s t  za te in ,  aby wszyscy mówili, 
raczy wstać. (Izba  powstaje). A zatem je s t  w ięk­
szość.

Poseł S a n g u s z k o .  P rzeciw nie ,  przeciwnie.
M a r s z a ł e k .  T eraz  poseł Kowbasiuk ma

głos.
Poseł K o w b a s i a k .  Ja  choczu pare sliw 

promowyty do toho sam obo, szczo poperednyk ho- 
w o ry ł  — ałe musza dodaty, ja k  wże znajut szanowni 
posłowe i W ys. Izba , W naszych stornnach wełykie 
eeszczastic . hołod i nużda. wże toje eiły świt

zuaje i wsi perekonałysia o tlm. Na oseny o ra-  
łyśmo i gijałyśmo troszki ż y ta ,  t roszk i  pszenyci, 
ale na tim samym m iśc iu , szcze na wesny o ra -  * 
łyśmo drnhy raz i sijały jaczmin i knkurudzu. 
Knkurudza um erz ła ,  a piznijsze jiżdywiem i wy- 
diwjem, szczo pereora ły  po świętach jaczmin i s i­
ja ły  breczku. W idkież tepe r  może toj biduy se-" 
lanym podatki zapłatyty, koły win ne maje czym 
sebe i swoju rodynu wyżyw yty?  W in nemaje ża- 
dnobo sposobu zapłatyty z gruntu  podatki. Narid 
nasz w Karpatach żyje z chudoby, n nas bldnycb, 
jak  ciły świt zua je ,  wody i namuły duże wełyki 
szkody porobyły, n nas mynowszoho rokn bobato 
chudobu zliynuło z rnotyłyci.

U i  ni
M a r  s z a ł  c k (p rze ryw a) .  Przepraszam że 

przerw ę. Proszę panów nie wychodzić ze .sa li ,  f 
bo kompletu nie będzie i całe posiedzenie bedzie

'  : . J j |  i .  - ń  “  * *  ■nadarmo.
s j . r. •

Poseł K o  wr b a s  i u k. T eper i tak- tanio, na- ^ 
r id  popredawaw* korowy pO j7 ,  8, t9, i l ^ r e p s j  
najtańsze , to zatorisznyi r ik  jak  podatok p ry jd c , 
to ne bude żaduoho sposobu zapłatyty za 2 rik i 
P<>datok. ol . V,,™ y  .

Były tak iy i,  kotry buły trocha ząinożnyi, i Uj j  
szczo mały, bidnym tym porozdawały na wesoi,^.i. 
bo wydiły szczo wełyka nużda ,  ałe szczoż bpd.e__, 
teper  dawaty ua wesnu , koły sam nc bude maty jj  
czym żyty. , ,  .

Moi panow c, Najjaśnijszyj P a n ,  nasze p ru -y s  
wytelstwo i kraj nc widstupyt nas. J a  nc proszu,"fl» 
żeby buło darowano muoho podatku, ałe tylko za  io 
jeden rik. U nas podatok wyduszenyi j e s t .  a jak  i/ 
żeda ju t ,  rad  nc rad  musyt kożdyi dawaty. l.nzu

T eper mnoho nezapłaczeno. Jaf wnoszą"** 
szczoby toj kotoryj zapłaty ł za  1865 r ik ,  to aby ’ 
darowany jemu buło za 1866. r . ,  a jes ły  zapłaty ł 1 
za 64., to aby darowaty za 1865. r . - f  r

Tym sposobom mnoho sia pomoże , jesły 
chot1 za jeden  rik  podatok bude darowanyj, bo 
nasz seijaoyjn bidnyj. Ałe netylko 1 seljanyny',ł ‘ałe 
nawet i naszij obywateli,  abo swiaszczcnnyki k ó -1 
torij łyż żyjnt z g run tu ,  kotorij ciłu nadiju Tp o -Of* 
kładajnt w hrunti  i majut sia z toho odiwaty,’ ne '^ ' 
bndut mohły podatok zapłatyty. A jes ły  im sia ne1 
u ro d v t ,  to tak  ne wydżu toho j a k  u selianyna.** 
wid kotorych mnoho łystiw  dostawjem, szczo od 
hołodu byniat.

Prosyłbym ja  Wysokoj Izby, szczoby tych
500.000 złr .  szczo nam Najjaśnijszyj Pan pryobi- ' 
ciaw, jak  najskorze rozdily ty , i narid jak  najbor-
szo poratowały1; szczoby ta ja pożyczka 2,500.000 t*.1

; .j;' ; . -101 i i  ^6^ [ Od
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ne  zatiaclinuła sia duże, żebyśmo szwydko iiarid i 
ra tow ały , bo może potomu ne brnie wże szczo
rafowały. Bo nasz narid tak  jak  sej c ze łow ik ,
kotoryj zmerziie abo hyne z h o lo d u , potomu chot 
damy mu isty i pyty, win ne bmle mili toho wziaty
i toho nc wyratuje, a chot bude szcze dychaty, to
wże za pizno budo jelio zachopyty. Dla. toho p ro -  
szu szczohy jak  najbnrsze tomu zaradyty, bo ho- 
ł od,  tyfusy i innyi choroby sia rozszerajut.

Biisze ne maju szczo zkazaty.

M a r s z a ł e k .  X. Polowy ma glos.

Poseł x. P o l o w y .  Ja  meszkaju w okołyci, 
kotora rachuje sia do najurodzajnijszych w cyrkuli 
kołom yjskim , n tam wże w 1863. r., ozyniyna 
była cbohła. W  8łi4. roci z pryczyny doszcziw' 
cii nt i aj nnioho sia urodylo z b iż a , ałe toje zbiże 
buło n i k l e  i z ro s łe .  tak  szczo i ciny ncm ało , a 
kukurudza ko tra  tam j  s t  najliołownijszjm produk­
t om,  1o nawet na pożywienie ne buła sposihnena. 
To k i ł y  po tak neszczasnych rokacli sej r ik  nn- 
s tupyw , a pro pnsu liu i pro zyitiiio ozyniyna cił- 
kom wyliynuła, tak że nasinie sia ne w ernu lo ,  
to toje stało sin prycząim ju hołodu. Tiji po sobi 
nastupajuezy 3 roky huty powodom, szczo komisya, 
ko tora  dla ncsenia ra tunku tym ncszczasływym 
buła zostawłcna, zhodyłasia na pożyczku 3,0 (l.(K)0 
zo ło tych , ne dla tolio, jakoby toje buło dostate­
cznym , a łe  dla tobo, poneże w ydila ,  że kraj ne 
je s t  w sostojaniju, ażeby bilsznju pożyczku na 
sebe inilił zatiabnuty ; z toj to pryczyny komisya 
tąja jeszcze  soblasąła sia wnesły, aby buty w stry -  
niany podatky. Mens/iść t«ji komisyi, i to zna­
czna mensziść bu 4 proliw 5 ne chncze zalrymaty 
podat ky,  ałe ż by liii podałby za jed .n  rik buty 
widpysani w tych storonai b , de w samoj riczy 
lud ne zbernw niczobo z pryczyny neurodząju. 
Toje żełanije nicnszosly jes t  słuszne i sprawedły- 
w e ; słuszne bo znalem duże d b re ,  że fam de 
brad wibie. podalnk sia widoysuje w miru toho, 
jaku  szkodu win zd ła w ,  a tu z pryczyny (oho 
nciirodżaju innolii nic ciłżnm ne z b e ra ły , a to 
z m ii o lio a nnioho łan i w. to taili de nic ne zberano, 
malohy podatok p taty ty? Sprawedływre je s t  to 
w t"j pryczyni, że pmiali k płałytsia wid ilncho- 
diw. a tu itochod w nema. odże po s irawcdtywo- 
sty ne piiwynen bu 'y  płaczennyj podatok, a to tym 
bolsze, jak w sam j  r i .zą  pos ł Kowbasiuk ska- 
zaw, szczo *ia tuj rik tle n kuda try razy buło si- 
jano. bez iiajnieiiszolin poz.ylki. otóż tu lielyIko, 
że pożytku mi na .  k-toryi ora w i s i jaw , ale i try 
razy zerim wykydaw nadaremne.

Spodżiwaju s ia ,  że tu t nic ne ma na p e re -  
szkodzi, bo takoho praw a ne ma, aby tam bra ły  sia 
podatki de nic ne ma. Tu ne można braty  ałe 
t reb a  dawaty zapomohu, ta  ra tow ały  aby naród z ho -  
łodu ne pohybał. Zaehodyt tut wprawili ta  frud- 
nośt szczo wże de ne kudy podatki poplaczeni, 
ałe ony zaplaczeny jeszcze  z zapasiw tamtoricznych 
i tak  nikłe tam toriczne zbiże —  takie bo ostało 
sia w sloronaeh kołomyjskoho widki ja  jeśm  —  
sprodały za duże mirim ci nu, ta  z a piaty ty podatki 
za  perwyj dwa kw ar ta ły ,  hroszi na podatok za  
tre ty j  k w ar ta ł  wziały ony z prodazy tohoricznych 
zasobiw i chudoby kotru sprodawały , bo je ju  \vy- 
żywyty ne muliły, aby ujty exekucyi za  podatok 
ratowały  sia hriszmy wyżyczennymy na łychwy. 
To odnnkoż niczobo ne p e resk ad ża je , ażeby po­
dały proszenie do Najjasn. Monarchy o citkowyte 
widpysanie podatkiw — bo chotiaj tepcr  zapłatyw, 
to na dalej ne bude mał ani dalszyi podatok za -  
p łatyty ani z czolio wyżyty. Dlatoho je s ły  zapła-  
tyw  wże podatok za 1865. r . ,  to  jeniu odpysaty 
za 18116. r., a de szcze podatki ne poplaczeni, tam 
naj jemu odpyszut za toj rik. Spodiwaju sia że 
tomu naszomu proszeniju Najjasn. Monarcha ne 
odmowyt —  bo szcze nim sia, my w  Sojmi z i-  
brały  i poczały z prykazu tohoż radyty na z a ra ­
dzeniem nużdi w kraju, to wże Najjasn. Pan  na­
kazały dowidowaty sia, kotoryi okołyci selio kraju 
nieurodzajom dotkneni i hołodom zaliorożeni sut, 
jak o tirn mnohii spisywany akta i litopysy w u ria -  
dach cyrkułowry c h , predłożeny czerez wTysokoje 
prawytelstwo komisyi sojinowej swidezat.

Na zapytanie do Najjasn. Monarchy i wys. 
p rawytelstwo zanesene, czy prawytelstw  o może nam 
poruczyty 3 milioniw — odpow iło , że ne je s t  
w stojauiu toho uczynyty, ałe ne skazało szczo po­
datki odpysaty ne bude można. Maju nadiju szczo  
Najjasn. Monarcha tomu naszomu proszeniju ne od- 
mowyt. P rotoje  wneseuie menszosty komisyi je s t  
ciłkom uzasaduene, aby proszenyje do Najjasn. Mo- 
nareliy podaty, aby odpysano podatki w okołyciach 
nieurodzajom prynużdennych. (g w a r  i c iąg ły  szm er .)

M a r s z a ł e k .  Poseł Ł aw rynow icz  ma głos.

Poseł Ł a w r y n o w i c z .  Ja  odstupaju od moho 
hołosu (b raw o),  poneże poperednyki moi toje w że  
samo howoryły.

M a r s z a ł e k .  Poseł Borysikiewńcz ma głos.

P oseł B o r y s i k i e w i c z .  J a  odstupaju ( b r a ­
w o).

M a r s z a ł e k .  Poseł x. Pawlików ma głos.

G ł o s y :  Może także odstępuje?
45
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Poseł x. P a w l i k ó w .  Ne widstupaju. Żywyj 
udił, ko tory i bere W y s . ' Sobranyje w sprawi to j ,  
pokazuje nam wytyku jey  ważnosl.

Majemo dwa p red ło żen ia : bilszosty i men- 
szosty. Biiszost, kotoraja zadaje tylko zasystowa- 
nia exekucyij podatkiw, od inenszosty preciń ne 
tak  dałeko odstaje, jak  by sia to ne jednomu może 
wydawały mohło; poneże bilszost uznała saina po- 
trebu  systowauia exekucyi podatkiw, uznała tim 
sam ym , na teper nemożnost ich płatyły. No taja 
sama bilszost zdaje sia meni pro toj w oriczyt sobi 
znowu w tym, że ona kładę najbilszu wahu na 
finansy, a zarazom wnosyt —  jakeśmo ino szczo 
zawotowały toje — uwolnenie od stempla i innych 
jiłalnyj.

ftłoji panowe, tu zachodyt pytanie, czy czerez 
takie uwilnienie wid stempliw i tax rozmaitych 
wże ne uszkodznjut sia finansy i ne te rp la t?  Je-  
słyby bilszost zresztoju podała powody szłusznyji, 
kotoryi by promawlały za je j  wneseniem, to jabym  
pro tyw u toho niczohc ne mał. Ałe bo ona nam 

.tych powodiw ne podała. Ona wskazuje w umo­
tywowaniu  swoim: 1. na p raw o , kotore bud toby 
persze yzminenym buty m u s i ło ; 2. na wsilakyi 
(rudnosty, kotoryj bud to perełomaty sia tu ne- 
dadut, i każe naostatok 3. szczo linansy derżawnyj 
i takoż finansy kraje wyj — jak  położyw natysk 
na toie pan sprawozdatcl bolszosty —  czerez so- 
wcrszennoii opuszczenie podatku, po mysły men- 
szosty, mnobo by uterpity  musiły. Szczo sia ty ­
czył perszoho, necboczu mnobo howoryty. Jes t  
to  prawdoju uczbytoju, że cbotiaj prawo je s t  naj- 
lipsze napysanc a sprawedływe, to tam de nic nema 
takoj i po taknmu p r a wu,  nic wziaty ne można. 

' A ł e  m oj i panowe! nad wsi prypysy i p raw a na- 
danyji, sloit wyższe p r a w o  n a t u r y  kożdobo cze- 
łowikn (b raw o ) ,  a tam de prawo natury  ne pozwa- 

' łaje szczoś wziaty, i prypysy derżawnyj i kraje wyj 
pewno nic nc pomohut (b ra w o .) ;  lud ałe w łasne , 
koty lud hołodom i neszczasticm nawidżenyj bra ty  
musyt, boby inak zhynnuw, o 1;o wże ne je s t  w s i a ­
ni dawały i płaty  ty poda tok , chotby i prawo nc 
znaty jak  toje prypysuwało. Kromi toho ja  także  
sohłaszaju sia z tim , szczo wże powiły pp. Młocki 
i Landesberger, ony bo szłuszne skazały, szczo 
my ne na l i te ru  p raw a , ałe na ducha praw a po- 
wynnyśmo biadały. Bnkwalno —  po literi —  za- 
stosowuwaty prawo, znaczył stroho, no duże czasto 
neprawedno, aplikowały ono do dawnych złucza- 
j iw .

ilsze —  bilszist komisyi naszoj uważała 
pereprowadżenic  takoho ciłkowytoho odpysanyja

podatkiw z trudnostiamy połuczeue, — t omu Za­
daje ino zasystowania exekucyi podatkiw, —■ to j a  
uważaju toje podanoje sredetwo ża nedostatoczne, 
bo i sama pryczyna podana wydyt my sia ciło n e -  
dostatoczua. Pry  szkodach elementarnych ohnia, 
wody, hradobytyja je s t  sposib perekonauyja sia, 
dla widpysanyja podatku — j a k t o , czy tam h d e 
n i c  n e in a ,  hde bołod sowerszennyj , bo sia n i c  
n c  u r o d y ł o ,  wże to czerez ludey z ekonomiju 
obznakomłenych, wże to czerez zaprysiażenie r i -  
czy swidomych, teper  jeszcze  prawdy dijty, wydyt 
sia ne wozmożnosteju ?

Nareszti, szczo do sudżenia o siani fiuansiw 
i obawy o takowyi, to j a  je j  ne podilaju, chotiaj 
i sam szezyro żelałbym daby derżawnyi i k rajew yi 
linansy czym skórze moliły sia piduesty. W szak  
bo menszost komisyi ne zadaje widpysauia podat­
kiw d l a  w s i e l i  o k o ł y ć  kraju  bez riżnyci, abo 
dla wsich okołyć, dc urodzaj chybnuw, ino zadaje 
toje dla okołyć c i ł k o w y t y m  u e u r o d ż a j o m  
ditknenych, i zadaje tilko widpysania podatku ciłó- 
rocznoho, a tym preciń stan finansiw czey ne tak  
mnobo u te rp y t ,  szczoby aż o nym obawu maty 
t reba?  Z druhoj ałe storony dla neurodżaju, takoj 
stanu finansiw pidnosyty nam liodi, a łu tsze p ro -  
syty, aby tam , de ne mohut płatyty, takoj i ne 
zadano, no widpysano podatki. Właśni, że jeśtn 
za łutszym sostojanijem finansiw, to widpysanie 
podatkiw teper tam, de ciłkoin nic sia ne urodyło, 
żadaty rauszu. Je s t  bo to sowerszenno odwitno tomu, 
szczo zowut wyrazom uriadowym „S teuerk ra f t“, 
,,Steuerzahlungsfałiigkeit“ , a tuju syłu , tuj u zm oż- 
nist płaczenia podatky koncczno utrym aty treba  , 
je s ły  w finansach inak ue maje' nnstupyty ban­
kructwo. N ezw ażaty  na tuju „S teuerkraft ,  S te u e r -  
zahlungsfahigkeit“ znaczyłoby zderaty, a toje p re ­
ciń i same nasze cisarske prawytclstwo ni pozw a­
lało, koły ńi takoż z pewnostyju pozwalały bude, 
boby i na nic sia ne prydało i stałoby ruinoju sa ­
rn oj derżawy. Udżc wypadałoby nam tepe r  p ro -  
syty o uwzhladnenic, t. f ciłkowytoje opuszczenie 
podatkiw na r ik  1868.,  a skoro lude hołodnyi 
prljdut do sebe , skoro im pobłabosłowyt Boh łu t­
szym czasom i urodzajom, uże chotby i scrednym, 
to widzyskajut ony tuju „S te u c rk ra f t“, dla braku  
kotoroj własne my teper  prosyty cboczemo, szczo­
by im płaczenije podatkiw darowano.

l)alij jeszcze  mowyt bolszist komisyi o tym, 
szczob sia nain ne łudyly, aby prośba o tak  zna- 
czuyj darunok buła uw zltladnena, cliot pryznaje 
w zasad i, i sama hadaje, szczoby toje dorolioju 
łasky można uzyskały. Ałe skoro Najjaśnijszyj
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Fan pry  z 11 a czy w nam na tuju sprawu hołoda w kraju  
sum 11 500.000 złr.-, to dumaju, że w dalszoj kon- 
sekwcncyi, jak  ino predstawymo w diii najuny- 
żajsze proszeuije nasze, prijde nam z pewnostiju 
w  pomiez, bo oczywydno tu ne dośt na tym, jes ły  
lud hołodnyj j i s ty  bude maty, jes ły  daśt sin koż- 
domu po paru krajcariw  zapomohy; ałe ide jeszcze 
o toje, aby tnj narid wid liołodn uratow aty  na 
czas p izn ijszy j , aby win niaw czym zasijaty na 
wesnu, a potomu i szczo zberaty, taj uże na bez- 
peczno iz czolio i podatky zapła ty ly  —  a ne 
szczoby iz zapomoby jeszcze i podatok zapiatyw, 
taj uże i nemaw szezo biiszc dla wyżywłcni- 
j a ,  abo i na. zasiw, taj hynuw, bidniw i na żebry 
iszow.

Kładu protoje ivahn na słowa w sp iaw ozda- 
niju menszosty: „Tam ne braty, hde uże uznano, 
szczo potribno daty“ —  jcśm eiłkom za  wneskom 
toji menszosty komisyi naszej i wotuju sylno, aby 
tojże wnesok wamy, moi panowe! buw pryniatyj. 
(b raw o .)

M a r s z a ł e k .  Poseł Hrycak ma głos.
Poseł H r y c a k .  Ja  eiłkom widstupaju, po- 

neże liiij poperednyk wsia toje skazaw, szczo ja  
chotiw howoryty.

M a r s z a ł e k .  Wiec poseł Łapiczak ma głos. 
Gzy je s t  ?

G ł o s y :  Nie ma go (śmiech).

M a r s z a ł e k .  A zatem poseł Demków ma
głos.

Poseł D e m k ó w .  J a  ne syła maju tu  skazaty, 
bo to szczo chotiwjem skazaty, moi poperednykie wże 
howoryły. TyJko to choczu skazaty szczo jedyn zmo- 
ich poperednykiw skazaw, że to ne je s t  wełykim 
strachom, aby widpysaty podatki, bo toje powynno 
sią rozumity, że ne wsiin żytelam Ila łyczyny ma- 
j u t  byty podatki widpysanyi, tylko tak szczo tylko 
w  kilku okruhach, kotoryi diznały bołodu. Kożdyj 
pryzuast’ szczo widpysanie podatkiw je s t  riczcju 
duże nahlnczaju, a osobływo w tych okruhacli, 
w  kotorych hołod panuje, wypadałoby prosyty  wy- 
sokoho p ra w y tc ls tw a , szczoby wstrymało exeku- 
cyju podatkiw na r ik  1866. do ostatnoj l ikw idacy i; 
bo to je s t  duże znacznyj czas. Tutki sut’ taki lude, 
tak i  gospodari ,  kotoryi żadnym sposobom podat­
k iw  pła ty ty  nc mohut z czoho, a t u t k i — ja k  odyn 
z poperednykiw skazaw—je s t  trudnoju riczoju b ra ­
ty, koły nema z czoho.

T reba  nam pro toje prosyty Najjuśnijszoho 
Pana i wysokojc p raw ytc ls tw o , aby podatki buły

widpysani, bo j a  rozumiju. że no maj o ni o takich pe- 
repysiw, takich drnksortiw, kotoryi by nam hołod 
widpysaly mohły (w eso ło ść ) ;  ałe ne znaj u ja k  sia 
tam toje nazywaje — ałe szczoby nam pndalkie 
buły widpisanyi, my prosymo o toje Najjaś nisz oho 
Monarchy i wysokolio prawytclstwa. Nasz Mo­
narcha bude tak łaskaw nas wysłuchały i po- 
ratowaty.

Kotoryj liospodar po trehuje  widpysanie po­
datkiw, to sia pokaże toiuly, koty uriadnykie bu- 
dnt wysłanyj, szczoby sia perckonały  i z robyły 
likwydacyju , czy hospodar je s t  w si ani opłat y ty 
podatok, czy nic.

Ja  myślą szczo to wsio budo naderenino, bo 
teper kożdyj hospodar maje swoju likwidaeyju 
w że hotowu u sebe (w eso łość ,  b raw o). Uriadoyk 
jak  pry ide na komisyju robyty toju likwidaeyju, 
to obaezyt, że hospodar ne maje ani skotyny. ani 
łachiw, ani ż e rn a ,  to holowa likwidacyja (b raw o).  
Protoje proszu , aby naszoje proszenie buło do 
Najjaśnijszoho Pana i do wysokoho prawytclstwa 
widosłane — my jeśnin p e rek o n an i , szczo Najja- 
śnijszy Pan nad nami jako  nad s« oimy najwirnij-  
szymy piddanymy zmyłuje sia , i bude tak  łaskaw 
nam podatkie darowały, i w tom w cłyk iiuneszcza-  
śtin tepe risznem , widpysaniein tych podatkiw nas 
poratuje. Na tim kińczu. (Oklaski powszechne i 
b raw a!)

Poseł K o r  o l u k .  J a  ne choczu mnoho howo­
ry ty  o t i m,  o czim moi poperednykie mowyły, o 
widpysaniu podatkiw na r ik  1866., ałe o z a po ino Z i. 
J a  proszu, aby jak  najskorsze daty pomiż hołodom 
dotknenym i zhadżaju sia z wneseniem mciiszo- 
sty  (b raw o).

M a r s z a ł e k .  Poseł lir. Borkowski ma głos.
Poseł B o r k o w s k i .  Ja  odstępuje od głosu.
M a r s z a ł e k .  Pan spraw ozdaw ca ma głos.

Poseł S t a r  o w i e j s k i. Ja  mam się z a ­
p y t a ć . . . .

G ł o s y :  Najprzód sprawozdawca mniejszości. '

M a r s z a ł e k .  Najprzód ma głos spraw o­
zdawca mniejszości, a potem dopiero większości.

Poseł R u s s o c k i .  Jako spraw ozdaw ca m niej­
szości czuję się obowiązanym podnieść zarzu ty  
czynione m niejszości,  k tó re  zniewoliły większość 
do odrzucenia  je j  w n io sk u , a zarazem  muszę 
oświadczyć , iż znajduję się w tern miłem położe­
niu, że nie ma żadnego za rzu tu ,  któregobyin po­
trzebow ał z b i ja ć , bo wszystkie  głosy bez  wyjątku 

i  przychyliły się do wniosku mniejszości. Co do 
uwag w iększości,  te sie tyczą najsamprzód mnie-

4 0 *
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manoj konieczności zmian odnośnych przepisów, 
potem co do trudności dochodzenia n ieurodzaju , a 
po trzecie  co do względów na obecny stan finan­
sów Państwa. Na przytoczone uwagi względem 
sprawozdania  mniejszości co do odpisu podatków 
p rzy  wypadkach szkód e lem entarnych, które się 
nie odnoszą do nieurodzaju , muszę zau w ażać , że 
właśnie my — m niejszość— nie żądamy zmian ża ­
dnych zasad ustawy, ale odwołujemy się tylko do 
wspaniałomyślności Najjaśniejszego Pana, albowiem 
sądzimy, że najpiąkniejszem prawem tronu je s t  
praw o łaski, które  właśnie dalej sięga niż zakres  
p raw  obowiązujących. A to o co prosimy, zdaje 
się w zupełności odpowiadać pieczołowitości Naj­
jaśniejszego Pana i nie sprzeciwiać się zupełnie 
interesom Państwa. Co do drugiej uwagi, o t r u ­
dnościach w określeniu szkody nieurodzajem z rz ą ­
dzonej i o rzeczeniu , kiedy jes t  zupełny nieuro­
dzaj. zatem i co do pojęcia czyli stawiania miary 
takiej klęski, mniemam że zupełny urodzaj je s t  w ten ­
czas, kiedy g run t po pierwsze rodzinę wyżywi, 
po drugie ciężar g runtu  pokryć m oże, a po t r z e ­
cie ten g run t  i gospodarstwo w7 stanie normalnym 
utrzymać może. Jeśliby wszystkie te  warunki nie 
istniały, to sądzę, że je s t  zupełny nieurodzaj; czę­
ściowy zaś nieurodzaj zachodzi wtenczas w mniej­
szym lub większym s tosunku, jeże li  jeden lub 
drugi z tych warunków nie je s t  dopełniony. W  ta ­
kich wypadkach jeżeli we wszystkich trzech  
względach ubytek je s t  wykazany, sądziłbym, żeby 
zupełne odpisanie podatków nastąpiło; w razie 
zaś, jeże li  tylko jeden lub dwa'z.tych ubytków7 dadzą 
się w ykazać , aby odpisano stosownie tylko połowę 
lub 'V, cześć podatków . Co zaś do uwagi uczynionej 
p rzez  większość o stanie finansów P ań s tw a ,  to 
myślę że nie należy przesądzać zam iarów  N ajjaś­
niejszego Pana, tylko z ufnością prosić  go o ulgę, 
bez oglądania s ię ,  czy nadzieje nasze spełnione 
będą czy nie. W podobnych stosunkach 11 zad 
udzielił W ęgrom  pożyczkę 20 milionową nie w y­
magając p rzez  lat 2 procentów, a przecież i my 
do opłaty tych procentów  przykładamy się tym ­
czasem. Z tych tedy powodów przytoczonych zalecam 
Izbic wniosek mniejszości, a zalecam go w poczu­
ciu obowiązku obywatelskiego, k tóry  dopełnić leży 
w interesie braci naszych dotkniętych kieską. 
(Ogólne brawo.)

M a r s z a l e k .  Sprawozdawca większości ma 
ostatni głos.

Poseł S t a r o  w i e j s k i .  J a  wyłożyłem już  
sposób zapatrywania się komisyi w tej mierze, komisya 
«ie zapoznaw ała, iżby było korzystniej, jeżeliby

zupełne odpisanie podatków7 nastąpiło ; jednakowoż 
zdawało je j  s i e , iż w praktycznym przeprow adze­
niu ten kierunek trudności zna jdz ie ,  i dla tego 
obrała  inny, W ysokiej Izbie przedłożony7 kierunek. 
Jednakowoż jes tem  przekonany, iż większość komi­
syi nic przeciwko temu mieć nie m oże, ażeby się 
przychylić do wotum m niejszości, bo gdyby ten 
wniosek odniósł pożądany skutek, pewniej dla kraju 
byłoby korzystniej (oklaski i b r a w o ) ,  jednakow oż 
pod jednym warunkiem.

Nie wi em,  czyli w wotum mniejszości mowa 
je s t  ty tko o podatkach rządow ych , czyli o ogól­
nych, ponieważ w tenczas ,  gdyby o ogólnych t. j .  
rządowych i krajowych mowa była , natenczas ko­
misya nie mogłaby przystać, aby dodatki do podat­
ków7, odnoszące się do k ra ju ,  miały być także od­
pisano, a to  z lego powodu, że ten  ciężar wypa­
dający z ubytku dodatków7 krajowych musiałby być 
przeniesiouy na innych opodatkowanych w k ra ju ,  
zatem podatki musiałyby być dla innych zw ięk ­
szone. T akże  co do wniosku p. L andesbergera  
miałbym jeszcze do powiedzenia, że jes tem  zdania, 
że ten wniosek, który się niby zgadza z wnioskiem 
mniejszości, nim mógłby być przyczepionym jako 
poprawka do wniosku większości, ponieważ to je s t  
ła sk a ,  k tórej żądamy od Najj. P an a ,  więc żądanie 
nasze musiałoby iść w drodze p e ty e y i , a zatem nie 
w formie uchwrały. Z tego powodu byłbym zdania, 
ażeby zupełnie osobno by ł u niosek mniejszości 
wotowTany.

M a r s z a ł e k .  Pozostaje nam jeszcze  tylko g ło ­
sować. Mamy dwa zdania: żdanie mniejszości i
zdanie większości. Jes t  także dodatek p. Landes­
b e rg e ra ,  który się zgadza z wnioskiem mniejszości, 
ale k tóry zmienia s ty l izacyę , ażeby to nic była 
prośba do Najj. P ana ,  lecz uchwała Sejinu.

Poseł L a n d e s b e r g e r .  Ponieważ komisya 
przyjmuje formę, wiec sie zgadzam , ażeby w7 for­
mie petycyjnej, tylko t rzeba  dodać w miejsce 
„ rocznychu wyraz „jednorocznych^ podatków.

M a r s z a ł e k .  P ose ł  życzy sobie, ażeby był 
położony wyraz „jednorocznych podatków ;u n prócz  
lego je s t  znowu wniosek formalny referenta  komi­
syi, użeby prosić Monarchę o darowanie podatków 
tylko rządow ych, a zostawić dodatki dla kraju.

Poseł Z y b  I i k i c w7i c z .  Proszę o głos. Nie 
ma to najmniejszego związku z p rośbą  o łaskę. 
Podatki kraju nie są przedmiotem łaski monarszej, 
bo darowanie ich jes t  w naszej mocy. W ięc  w uchwale 
może być tylko mowa o podatkach monarszych. 
Przeto  kwestya wszczęta p rzez  sprawozdawcę nie 
ma żadnego związku z uchwałą proponowaną.
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M a r s z a ł e k .  Tym sposobem będziemy g lo ­
sować.

Poseł Z y b 1 i k i e w i c z. Możemy glosować 
nad zdaniem mniejszości. Jeżeli się nie o trzym a, 
to nie, a jeże li  się utrzyma, to wtenczas przyjdzie 
dodatek p. Landesbergera  pod glosowanie.

M a r s z a l e k .  Ki o jest za zdaniem mniejszo­
ści, raczy powstać. (W iększość) .  W i ę c  j e s t  uchwala 
za zdaniem mniejszości. T e raz  kto za wnioskiem 
p. Landesbergera , ażeby dodać „jednorocznych po­
datków ". To je s t  tylko stylizacyn.

G ł o s :  Proszę przeczytać.
Sek re ta rz  P a s z k o w s k i  (czy ta  wniosek p. 

Landesbergera) .
G ł o s :  Czy mogę przemówić?
M a r s z a l e k .  Kto się zgadza , ażeby był 

położony wyraz „ jednorocznych," raczy  wstać. 
(Izba  powstaje).  Jes t  większość.

S ek re ta rz  K u l c z y c k i .  Tu je s t  wniosek.

Poseł Z y b  l i k i e w i c z .  Ja proszę o zam­
knięcie sesyi; — po 4. godzinie chyba ty lko , 
je że l i  naglący.

M a r s z a ł e k .  To je s t  dalszy ciąg tej samej 
rozprawy. Hr. Gołuchowski ma głos.

l i r .  G o ł u c h o w s k i .  Winniśmy jeszcze  zło-  - 
ty ć  podziękowanie Najjaśniejszemu P an a ,  że raczył 
nam dozwolić pożyczkę 500.000 z lr .  dla l udu,  
k tóry  je s t  zagrożony głodem. Nie mając pienię­
dzy, nic bylibyśmy w  stanie W ydział krajowy z a ­
opa trzyć  , ażeby głodem zagrożonej ludności 
w pierwszych chwilach dopomódz, wiec chociaż ta 
.suma nie je s t  na tyle w ysoką, ażeby wyrównywała 
konieczności wsparcia k tóre  dać zamierzamy, ale 
zawsze w chwili teraźniejszej jes t  ona wielką dla nas 
łaską  i wielkiem dobrodziejstwem. A zatem wno­
s z ę ,  abyśmy z pełnej piersi wyrazili podziękowa­
nie nasze ok rzyk iem : Niech żyje Najjaśniejszy Pan, 
Król i Cesarz nasz! —  (Zgromadzenie wznosi 
trzykro tny  o k rzyk :  niech żyje: i mnohaja lita.

M a r s z a ł e k .  Taki sam wniosek hyl tutaj 
podany.

S ek re ta rz  K u l c z y c k i  (c zy la ) :

Wnesenije.
Wysokij Sojrn izwoły! uchwały t y :

Sojm Halycyj i Wołodymiryj z wełykim knia- 
•zostwom Krakowskim, skład aje Najjaśnijszomu Mo­
narsi wsepokornijszuju adresu wdiacznosty, pił-  
milionowujti pożyczko, dla zapomnienia hoiodom 
dotknenych menszych posidatełej ha łyck ich , i za 
skoroju znaczytelnoju pomocz, koloruj u Jeho c. k.

Apostolskoje W ełyczestwo pożarom dotknenym n i -  
kolorym mistam nasznhn kraju, a własuoho p obu-  
żd cni ja., wsełaskawijsze podały blabowołyty.

Lw iw  duia 30. Dekembrija 1865.
Łozynski w. r.,  wnosytel.

A. Janowskij w. r. —  Kulczyckij w. r .  —  
Małynowskij w. r. — Giuilewicz w. r . — T re sz c z a -  
kowskij w. r .  —  Antonij Petruszew icz w. r. —  
Oiexa Koroluk w. r. —  Iwan Karpiniec W. r .  — 
Zahorojko w. r. — J, Szwedzickij w. r. —  Ł a -  
wrowskij w. r. —  Kuziemskij w. r. — H uszalcw ics 
w. r. —  Mohylnicki w. r . — Ant. Dobrijańskij w. 
r. Symeon Trochanowskij w. r . —  Jacko  Łap iczak  
w. r. — Iwan Rusiecki w. r. —  Michał S ta ruch  
w. r . —  Połewyj w. r .  —  Naumowicz w. r. —  
Dzerowicz w. r . — Kuryłowicz w. r .  —  K ow ba-  
sink w. r .  —  Zaparyniuk w. r. —  Pawlików w. r . —  
Juzyczyóskij w. r .  — Lilwinowicz Metropolit w. r .  —

M a r s z a ł e k .  To je s t  to samo.
Poseł Z y b l i  k i e w i c  z. To je s t  samodzielny 

w niosek , wiec dzisiaj na porządek  dzienny nie 
może przyjść.

Poseł x. Ł o z i ń s k i .  J a  proszu o hołos ły s»  
na t ry  minuty.

J a  prosyw o hołos, aby usprawedływyty, dla 
czoho postawywjem toj wnesok. Moim namirenijem 
ne je s t  nyczo jenszolio, j a k  tylko w sepokornijszu 
zanesty adresu do stip tronu  Jego W ełyczes tw a  
naszoho najmyłostywijszoho C isara ,  kotry j z sw o­
jej najwyższoj łaski udiłiw piw miliona p o ż y c z k i , 
na poratunok perszach menszych posidatełej w okru-  
liach H a ly ezy n i , najbilsze ditkucnych hołodom i 
wsiakuju miżdoju. Jes t  to zatim rozum i serce ,  
kotore nam dyktuje potrebu takoj adresy. Bo k to  
daje drahomu, maje prawo zawsze do wdiaczno- 
sfy tych, kotoryi z jeho- łaski majut byty obdiłenyi 
i po ra tow anyi; a kto b e re ,  toj maje obowiazok, 
tlołh toj wdziacznosti ja k  najskorsze w yp ła ty ty ,  
tim bitsze, że potreba , je s t  wełyka w naszom kraju.

! A że my nyńka potrebujemo szcze łaski cisarskoj,
! żeby buły podatki odpysani, wnoszu żebyśmo dneś 
i nchwałyły adres wdiacznosty do Najjaśnijszoho 

Pana za Jeho łasku wsemyłostywijszu; pro  to je  
| roblu toj wnesok, i nadiju sia, szczo W ysoka K o -  
! mnata pryklonyt sia bez w derżanija  do mobo w ne- 
j senija ż e b y  widosłaty jeho do W ydiłu  k ra jew obo ,  
j i żeby W ydił k rajewyj w ypraciow ał toj adres, 
j M a r  s z a ł  e k. Je s t  wiec wniosek x. Łoz ińsk iego .i * O T

żeby pisemny adres dziękczynny za  tę  pożyczkę
500.000 ztr .  podać do tronu. T en  wniosek j e s t  
dostatecznie poparty, a wnioskodawca żąda, aby g o —  
jako  nagły —  odesłano dc-W ydziału krajowego. Kto-
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tym  wnioskiem, niech raczy  wstać. (W iększość 
pow sta je) .

P ose ł  P a s z k o w s k i .  Rozumie się , że ten 
w niosek  ma być do W ydziału  krajowego odesłany 
po to, aby tamże pro jek t  był napisany a następnie 
w  Izbie p rzeczy tan y ,  dopiero potem może być do 
celu swojego przesłanym . (G ło sy :  tak, tak .)

Z y b l i k i e  w i  c z. To naturalna, każdy wnio­
sek  musi tak  być traktowany.

M a r s z a ł e k .  T e raz  następuje jeszcze  3cie 
czytanie wniosków komisyi głodowej. Kto je s t  za 
tern, niech raczy  wstać.

G ł o s y :  Uwolnić sprawozdawcę od 3go
czytania.

M a r s z a ł e k .  T e raz  je s t  wniosek, żeby uwol­
nić sprawozdawcę od 3go czytania. Kto za tem, 
niech raczy  wstać. (W szyscy  w sta ją) .  Kto je s t  
te ra z  za tern, żeby cała ustawrę przyjąć, niech r a ­
czy  wstać. (W szy scy  w stają) .  W ięc  uchwała 
przy ję ta .

Sek r .  P a s z k o w s k i .  P ro to k ó ł  dzisiejszego 
posiedzenia już  ułożony — więc możeby go od­
czy tać  można i  zatw ierdzić  dla przyspieszenia 
sp raw  ?

M a r s z a ł e k .  Ponieważ przysz łe  posiedzenie 
dopiero za  kilka dni nas tąp i ,  a p ro tokó ł  dzisiej­
szego posiedzenia je s t  ju ż  gotowy, może więcby 
go  można przeczy tać  i p rzy jąć?

G ł o s y :  Prosimy.
Sekr. P a s z k o w s k i  (czy ta  protokół z po­

siedzenia d. 30 . grudnia  1805. r., dopełniając go 
ostatnienu uchwałami. —  Izba czeka.)

M a r s z a ł e k .  (Po  dopełnieniu i odczytaniu 
p ro tokó łu .)  Czy ma kto co do nadmienienia wzglę­
dem protokółu. ( Ni kt  się nic odzyw a.)  W ied p ro­
tokół przy ję ty .

Przyszłe  posiedzenie będzie dnia I I. na p rz e ­
szły miesiąc o l l s t e j  godzinie ; porządek  dzienny 
następujący:

1. Rozprawy dalsze nad kwestyą T o w a rz y ­
s tw a kredytowego, jeż l i  wzmocniona komisya skoń­
czy do tego czasu swoją pracę.

2. P ierw sze czytanie samoistnych wniosków 
p. Uutowskiego o statucie dla miasta T arnow a; p. 
rek to ra  Majera o majątku uniwersytetu jagielloń­
sk iego; p. T rzeszczakow skiego  o nauce gospodar­
s tw a w szkołach ludowych; p. Demkowa o pobo­
rze re k ru tó w ;  p. Zahorojko o m łynarstw ie.

Pi’osiłbym te raz  członków komisyi dzisiaj 
w ybranych, żeby się zechcieli ju tro  o godzinie 
12 tej zejść dla ukonstytuowania. Komisya gminna 
zechce się zejść na naradę ju tro  o godzinie 6tej, 
zaś komisya k redytow a o godzinie 12tej we w to­
re k  w  sali sekcyi V.

(Posiedzenie zamknięte po godzinie Y^ótej po 
południu.)


